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il ' ·' 

Io. ' • 

przesZ:edl Qa, Ogól:-·spokojni~' 
Od kuli padł chlopĆU- ·- Kilki-~ osOb -w ·walce .. z komunista.Ui adn:oslo rinr .. 

" 
' 

Wczorajsze święto pierwszo pr·01Sektarium. "W hói<?e tej zo- Na ChłodiooJ, J?'l'lzed dam~I ~~ ·z poch?d~ wfo~okroitnie no, po~ l:kikimi ~taroia.mi &~O:. 
•iowe w"Y'J)81C).to w Warszawie stało. paza tym porałJlJ.onyCh 4 Nr. 19 lromumset zaaita.ikrowah powiati"2'Jltły się zącLarrua w tym wn-yimi, między w1dzam1 z cli.,._ 
~ogół spokojnie, ch.ociaiż nie 01SOiby. . . pocliód F1riaikcji PPS, kierują- rodzaju, j1a1k przywróceni.e clnika i ucze<&tn}ka:m~ pochodu. 
•ilo się bez krwi ro~eiwu. g się z W olli w si:ronę placu białego chleba, obniżka pie- T ocll oohód_ PPł' 

NajtragicmiejtSzy W)>tpaidek Rówmież na ulicy Niskiej Teatralnego. Milicja 'Frakcji czyw~ i t. P. CKVY«>'l'· ~awfał si ~ 
~rzył się podcZSJS poch-0- roze~rala ~~ę bójika międ~y k4?- wyist„~ila. z k?W-~t.ami do Do pi0'1llOWll!ego zajścia . d-0- le· ni~r.z w roku ubie~łyirn i 
'ij Boodu, a stało się to w na- mumstaun1 1 ~u·ndowcam4, kt?- wa:1Jki i oo~iU.. 1dt. . szlo n11; ,r1%~ K~ak-0ws~1ego s J~śród siedmiu wczora- ~ycli 
111>ującvch olooHcznośdach. rzy w oddz.ielm:ym pochodzie Bund!owcy Jeszcze raz starh Przeclm1esma i ulucy Króle-w- P d;f t . · wszJma · 
·poch&l Btmdu wyruszył z zdażatli na plac zbiorki. Ko- się z komooiist.armi~ którzy ich skiej. Tu znów zebrał.a sję ~:n.am h b ic-y:J r~ · ·rl°'" *r Przejiaa.d o 10 rano i u.dał mu"niści nie z.ootali dop~llCze- zas,.truloowa-Li na' Przejazd pl'ZY girupa en<liecki.ch m.amifostrun- wy~ Y -\vew-ąu~h!~1f'J ~ 
~w kierunku N.al•ewek. Gdy ni do pochodu. fubiito ich il rozwiązywiSJniu ~odu. Ko- tów, pr.aiwd'Oipodohnie tych sa- nie.h~·. piJSrzl , ·~ko 
IJf pochodu wszedł jwż w UJli- rozgromiono. Pię_ć os6b poka- muni.ki z<>Stali pobici i -ro~- myi:Ji, którz-y:, roz..pro~reni z.o,.. ~~asrle z~~eregi,' w~~ udział 
"Mi.łą, jmkia5 grwpa komu:ni- lecrono. . dzaiM. !;~ah l_>llZY. 7lb1eigl! Alei Jerow- . koło 13 t)isięcv osób. !1Jt.zn.a 1h5iłowała się przyłą.- _ . .. · · h1ruskich i powtorzyli: rozrzu- 0 

· , 

~ . Milicjanci zasiąip.ili im po c „ od pp s CK li' caaiie ulotek. I tym razem mi- P-0ohód rozwi·ą7J8Jł się in.a,_pl4-
aegę. Wynikła bójka: W tej · . Hc,j.a peipesoiwska t'OZfH1oozyłalcu Tea.trail.rnym, · be.z. żadil)tji •i chwiH rozległ się huk. Poohód PPS CKW formo- lci, poch6d l'llSzył „ślimia:kiem" manifestaJntów przy czym kil- ~-scesÓ'\_Y', po .:>dśpiewan:i:u 
o komU1Diści rzucili pe!ia:rdę. wać się poazął jutż. o ~zilllie na most Poni~tow&kiego, a kia osób ro.stało poturho<Wa- pr:rez poswzegó1ne ~Y. 
jednocześnie pai<lły strMły re- 10.30 ~ Wybrzeżu Kóściu.sz- stąd ~aw_ym. s~i~c;uą... K~ nJ'lCh: . . • . ,,Cz.e.rwom_egio _S7Jtaindaru' i mię 

erowe. kowski.m. przed gmacliean Je.owskim Przedmiesc1em, M1<>- W1ęce.1 :MJSĆ nJe zanodnwa- dzymaTooow!k1. 
z kul ug.ochiłia ~~ iwiąilk~ ZaiWod.o-w~o Kolej a- dpwą db Placu Tea.1trab.ego/'' s· I ' . 11111 R . . l';\ „ ,,;--

e za r~kę przez mD..tke 1is r.zy" -µ.lic~ CzMwonego a ,~ prJcbtN:ła ~- ' 
1:t•1•a z r omun1stam1 5-lefniego · A'brama K.rzyża. W mi~ .. -przybyw4,.. t:.i.)".·li ~z.ed.staiWiciele c:etitr , „ Ul H 

era:. p.~iedk-0 _pa.dło t:ru- ni.a -c?raz· tJo n!owycli grup nego K~itetu. ~ylronawc - Komuniści usiłowali ~róż- (Ogrodowa 38) i Maria K~ 
Jl.Ił mieJscu. Za.nkeroiwa ddeLrulJC01Wyc:h t.tumy zaległy g-0 ArcIBZei\\rsk1 1 Zaremb a nyth punktacl1 m·ias+a pnzeni- kowska (Nowol.ipie 28). · ·, 
za 56) na widl()k trupa c.a:łą promenadę wzcł'JltllŻ wy- tuż z.a ' n.im.i niesilOłOO szt.a'llt:lair k,a.ć do 'poszczególnych pocho-

dosta-ła szalu i biegała hrzeila Wisły, a gdy :z.ahrmkło PPS i grała orkiestr.a · El~k- dów, wszędziie jedllak Z-')Stali · ~a Pradze wynikło . st!":rci~ 
ulicy nieiprzytomna z roz.: miiej·s~a rozibily się po sik.w~ tr(YW'Ili: , poturbowani p.rzez milicje po Dlllędiy grupą .komuru.sfow t 

flizy. , . . . . . rach i bulwair~h. . Gdy. czoło pochodu doch<>" rzEt<lkowe. . ucz~tn.iliami pochodO. PPS. 
Wkrotce dowi.edzuuno się, ze Okioi? .godzmy ~t-e1, d•ziłio do Now~ świaita~r1 y Na Lesznie r6g Solnej grupa którzy zdąża1i na miejs~ cąa 
fake:ow~ d:oot~ ~łęd.11. przy dźw1~k.ach. „Czerwono~·go zhieim z Aleją Jeroroli l\ komunistycima usiłowała trafo.ej zbiórki. Komunistów 

d.z1ec!ka odwieziono do Sztandaru i m1ędzyn"1!rodow- wśrÓd ~rz-y1ków a:nt}rs k- wtargnąć do g·rwpy cekawi- pobiio i rozpędzono. 
ł•------------------· ----- kich młodzież narodowa oz- &tycznej, zdą~ającej z Woli Na ulicy Dohrei gru~ k~ 

I b• k ~, k . • • ·· :rzucać poczęła masy uili tek. n~ ~yhl'lz.eże Kośoi1;JS.z~owsk:e mundstów :rozrzucała melegal"' s. IS UP tos1ns i . nie zv1e ~oszło przy. tej ~ka·zj.i do IJek- M1hc1an<.1_ r~zgromih !eh. ne ulotki. Polieiant ' patrolu-
bego· starcia m1ędzy grupą N.a _Wol~~ieJ k_oło ·r~1zy t~m jący u1icę chcia. iieh · u'trzv­
endecką i milicją p~pes-ows1'ą, wa1_<l\~e1 wymkla .hoJk~ mię- mać. RZ11.LCili się · W'SZysCy do W dn. wczorajszym o goo~. g.a, ·tdzie był rektorem se.mi­

i.40 zmarł w Kielcach, p-0 I na,rium rzymsrko-kaitoli:okiego 
krótkiej chor-0bie ordynairiusz i objął diecezję kielecką w 
diecezji kieleckiej ks. biskup 1910 r. · 
Lisiński, przeżywszy la.i 70. Zmarły pochowany zostanie 

J. E. ks. hisku.p Łosiński I w grobach biskupich w kate. 
,rzybył do Kielc z Petersbur- drze- kieleckiej. 

któ"re .zaikończyro się udeciką dzy blku komuru.stam1, kt6- ucieczki. Paczkę druków · ptże 
demonst.Mm;t-ów. Kilka osób rży usiłowali przyłączyć się rzucono przez pa.:rkan· na ·· te· 
pr.zy tej __ dkiaizj.i zostało pobi- il~ _grupr oe~awństyczner· W . ren elek~rown~ .. Teg?, któt~ 
t~h. . bojce teJ zostal zramony ka- to uczynił, policJant :ii.Ja.ł.· Oka 

Spokój w pociliodzię Jllie zo- s.t~sem w _głowę Hersz Krysz- zał się nim S~~~a"Wolfg;ang. 
stal jednak nigdzie mlcłÓCIO!ny. tał (O~rocbw~ 68) oraz potur: Podcza~ rewuz11 znaleziono 
Zwiąitld zawodoiw~, popl'lzedza- · bowam Julian Zawadzki przy mm rewolwer. 

w.~~~~!!~.~~'!. ~dJIJ!u ~~~~~ P'•„ ~~Snt=~~ ~-E Po1hod1 ZZZ i Frak1ii . 
eie pińskim dn. 28 kwietnia zo ludność wiooki pode~ wo}ny ren:tacll w.idoC1lD.e.były żądania · Pochód ZZZ odbył się w zu- Na tył teg-o pochodu rzucon'a 
stał potożony pod budowę z bolszewiik~i. 6-god2liinn~g-0 dnią pr.aicy, ~- pełnym porządku. Dla zabel;- zo·słała petarda na rogu Nowe· 
&z.k.oly ludo-we·j kamień wę- N.a uroczystości deilegacja puł wyżki stwwclc zarobkowych, pieczenia od: wszelkich ewen- go świata i Alei Jerozolfan­
gielny puez 00wódeę pułku ku została przyjęta przez Po- roz.gisaniia 111owych wyhci.rów tualnośoi milicja ZZZ od same skie_j. Wynikł popłoch, który 
eiechoty stacjonującego w leszuków chlebem i solą. W do Izb Ustawacł.arwczych i t. p. g-0 rana u&tawila się u wylotu zdołano opanowac. Dwóch o· 
Siedlcach i korpus oficerski. przemówieniu jeden z wło- Na illl:nych t-r8lD.Sparem.t18Jch prze ulic, przylegającydt do placu sohuiików, JY.>dejrzanych o rzu 
Szkołę tę huduje na własny ścia.n wyraiził serdeczne po-I ważały hast.a, zwią.zrune z woj- Bankow. 'ego i nie przepuszcza cenie petardy, zatrzymano. 
~zt ten pułk piech-Olty, jako dziękowanie puJ:kowi m szla- ną dOOltO!Wą w Hiszpainii. la . poj.azd6w, a koło godziny Pogotowie Ratunkowe prze. 
wdzięczność za okazaną po- cheitną i·nii.cj.a:tywę i dar. \Vśród akr.zyik6w pod;n06Z0- 1_0 zaąiknri.ęt-o na plac ®stęp w:i.ozło do szpitala na Czysłem 

dla~pieuych. cztery osoby, posf.rlzelone ,w 
·Wkrótce zaczęły nadchodzić walce z komunistami na ul:i-w roczn·1·ce mj I •... ' •· ·ntu ~.-.zg·> , · n·.u· .. . poszczególne' grupy z~ szum- cy Miłej, gdzie z.abiiy został <la.fam.i i orkiestrami. 5-letni Abram Zanker. 
Zgromadzeni na wielkim pia Ranieni zostali od kul: 

N p I k . I w· lk" ' M łk CU uczestnicy m~nifestacji ro- 43-letnii Fajga Jumen (Smo-caszq UCZCI O S a pamH;, te •ego arsza a hili n.Ude Wl?ażenie, było ich cza 43), postrzel:0·na w rękę, 
Naczelny Komitet Uczczenia Pa- tyninch wszystkich ' wyznań. Należy czenia chwili . ciszy zaznaC"tll diwję. bowiem znacznie mniej' n·iŻ ro kolano ~ cmło, 17-lein.i Luzer 

mięci Marszałka Józefa Piłsudskie- udostępnić jak najszerszym masom ki dzwonówi kościelnych i odczyta- ku popr~e1111iego. ł!ahczyliś- Lusenhaum (Nisk~ 16), _Postrze 
go rozesłał do komitetów wojewódi- możność ich wysłuchania. nie przy ogniskach wyjątków z my czworek na ogoln~ sumę lony w ramię, 4~-letni Hen~ 
kich następujący okólnik: W r?C~nicę ~omentu. zgonu! t. j. pis'°' Józefa · Piłsu«lsk!ego. osqb około 2000. . Gromlewicz (Smocza 55) po· 
Dzień 1<! maja, jako dzień żałoby o godzm1i; 20-'? zaj>anu1e 3-mtnnto- J~ko widomy _?:nak za!oby .narodo- Później jesiJcze j.aikaś niewiel- strzelony w szczękę i ok.o 

Narodowej, obejmuje kraj cał.v i Po wa "Chwila Ciszy ·• weJ - wszystkie flagi panstwowe k' b la · unkt 1 8 l t · H p Im 
Jonię Zagraniczną; _proklamowany W. ~Y~ ~omonei;ie ustaje ws~el.ki ol?usz_czone do p~owy ~~~tu,, ~ze- ~ gruP_8 prizy Y . 1 P · na_ oraz - e na. erszon- er u~ 
on będzie odezwą Naczelnego Ko- ruch 1 dz.w1ę~. Sta1ą prze~hod1?J~ na wu1zane _krepą, Jak r?Wftl~:i krepą m~ . o :wyznaczoneJ P?rze po ter (Muranow~a - 34), postrze­
mitetu, która zostanie rozesłana do drog,aeh 1 uli~ach, wsaelkie poJazdy, przysłoruęte· .w tym _dmu "'.1nny być cłiod ruszył ul. żabią prze~ lony w kark. 
komitetów wojewódzkich. motory? koleJe. • podobizny Joz~fa Piłsudskie.go." .Ogród Saski który na ten czas Według urzędowych da-

Nie od formy zewnętrznej, ale od W miastach chwilę tę poprzedmć W Warszłlw1e - na stopmach pe- i t · k' · ....:L M ł -'- · L f- t.. .1_ b ł 
nastroju wewnętrznego zależy u- hęd11: . łacu Belwederu, w Krako"'.le -- .na oiwa,r !>•.w :ierunxu . arsza - ~}~cu, ~1e·ie lLl.11'}''.ł~. y ~ czę-
czczenie Pamięci Józefa Piłsudskie- od godz. 20:,0 . - godz. 20.6 - Wawelu i w Wilnie ...-. na Rossie kowskieJ. sctowo czyn.nych. Nalezą do 
go. ~zw~ny i s~r~ny fa~ryczne, .sygna· składane będ'ł wi~ńce. i kwiaty Paohoo pnet;zecłł w-y1znae.z.o- niob warsztaty kolejowe n,a 
Dzień ten przeto nie zostaje wol- lizuJ,ąc zbhzaJąClJ .su: "Chwilę Ci- pn;ez w~a~ze, organ1zac1e społeczne ną · sobie . tirasą bez zakłócenia Pradze Pocisk." Zakłady Te-
Celem modlitewnego skupienia w wane przedtem ogniska; - Krzyczącym dysonansem byłaby porzą ,._u. .. . e ! a 10t~ mcz.n~, ~tac.Ta I. 

ny od pracy. . szy'· - zap.Joną · wowczas przy:gotó- 1 społeczenstwo. dk \ 1 · R d' !' h · ' · r· J 
';Ód.zinach :przedpołuniowych odbę- od godz. 20.45 -- godz. Z0.48 - w tym dniu skoczna muzyka w •~ Pochod FrakcJ1 RewolucyJ- trow, Belgi.r~ka Społ'ka Akcr.1 
da się nabożeństWa żałobne w ~ią· CHWlLA CISZY. - Moment zatoi- kalach r.9Zrf'WkoWyeJa. l uei lioezyl ponad 3000 ludzi. na. Bracia Bork<>Wl;CV i inne. 

• 
Zapisujcie się na -członków Towarzystwa Przeciwgruiliczego w Piotrkowie 
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n1a n1ieć 'charakter poH'szech_n~ . 
. . . t . p_orozumie-lwe wypoWlledZe'D.le pracy, WNDYN (PAT) ~encja~ ~ wwlo-jcówz:wi~·~el0t8:1ł1~w8P!~~awcamia strajkwęglowy,w.razieg~y-Reułera d~osi, ie dClegacł wydi ~~ pre.coda.wcom I~ do federaeji gól'llll- ~!~~i nMtąpi i ~ mi by wbrew . pi:zew1~ywan1om federacji górników, 7.gl'O:J'ij: wypowl~~e.p~ J.ed kT~olwidt wynik ·~ per' ~ uchrwały stTajk górn1czY. do, 1bro'lJUr:y1en~p1:!iJ:~~ dzeni w Londynie, nchwi 1 Dec'JIZJ& llB me - . akt . . . eet dotychczas nie wybuchnie mog y pr 6 • rozpoczqć. powszechny strajk na.k: jes~ h~i~że tr ~ me J ~ istnie-l Ponieważ w. 'przemyśle wę• l pracy 22 atj& rozpocZfł Sl' węglowy w całej Anf;~ dn. is.tomi~ .tras~ węg owy ł\ J?~ ~....a.,;en.two, glowym ohowiązuje 14-<lnio- dopiero o czerwca. 22 maja. w szystkle o ~ al. ~wał.a Jest reczeJ zara:łl- Je ~ 

i 

~n Ff~. Aresztowanie dramaturga sowieckiego LONDYN Y{ dD!iu wczoraj- Wlodły Się. • . ' • d I c'h ~ik0~~;~~~:,; ~~~~=1~ • Pru1aclele i ·· zna1omł J~g~ ~W OPD.8 
ieonwa. góm.ik~ s eał&j iWielkieJ CJ18:t!iiłieli li~~ MałK.WIA. WeclUfJ obiiep·1~· ~, Y ~ieh '~I m~~gi!!~ na zehrani11 B~ . • la . . ~ órni" Ci. oodOMlk. drmnatnrg trz,mywame stos. z ~ ~ turgów mosk.ieW'5>kidi Konfra ~0°f:tnJl\C!'; ków. ~gł · No~ham.. · lió?lelll'Vo ~~ .le- fx•iamym. wyw~=ajłl ~:~ ai~ st06unków z Auer ~ilrówąmz;.~yjsiclcli. ~ kit6~ walezll o aąame w ~~-~~=:::.=~~dra- ba:cliem i z Jagodąub. z~11a! · ~ go :1 aby 22 maja górniey tym Saigł~11 przez pńcodaw· C.Jll uewro ~ · ~ Auerbachem w r. f l ~ br 

nAOWJ.na, g' 1·1~ -d~ .ochrona uciekinierom z .. Bilbao [~~~ U U \i „ . Na zebraniu tym został za. 

Miasto uniwersvteckie _miało ·nteciei w powietrze ~S:!iW~ d · ocl Lat ~"Jllll ne.- razie dotarły o tym wypad!cu l Gtasgowem. . erdz.en. . ry 8ystema:Łyc7.tll1e popierał A-LOND YN. 1_Re~. J:."54 ~egupracy i 'eoiędzy. do u.md}'Du jodyme u.iedo- W ~a~e potwieli ~a ";1~: filnogienawa i Kirs~. Wy-łe maryn&T.-i ~, _~ 1 l u- . al-"-' L e1 . ce kładne wiadomości .PMSY i że domosc1 o oetrz wan.lu s. a . suni tto przypu.szcreJUe, że dzieli ochrony na .~ł~ym mo- Miało ODtO UJ'r>1" ~:;i~ należy czekać na komnnikait ku „Brora", r~ąd .. brytyJs~ „wś~ dr.aimaiUfl'lgÓW S<>IW'i~ nu statloo:m. ba'S!ciJ&bm •. ewa: l~ ~ wsz~e r!. morskich władz br-yity.jsk.ich przekolll8wszy s11ę, .1~. ostrzela- kicli :lJll&jduje się jeszeze w1e-ku.uj~ starcow, kohiełiY; 1 ~~rupowpracownie i t. d.. a o- ii raporfk01DSula z Bilbao. wanie to miałcho uu~r:ipo~ lu ni~askOW'Il~. Wl'Ood dzieci. , , "'"'~7• L- dla tud obr~ trze mi wy , lu.du. którzy us1ł\l!Jlł o. Konsol brrlyjdki w BiM>ao procz t~{f.> UASW.Y • 1 en· Niedokładność ~omości brzeża Hiszpanii, prześle notę gow , wak. teatr sowiecki i kierować hedZ.ie ewakuacją tÓ'W' i ~ała P!of~ego. pGtwierdz.a również fakt, że ' protestacyj(J1ą do rZądu w B~r Z?1[81n= między aktorami a uchodźców, dbaj~ ~ ~ by ~ P!OJ.elkt ie! ...... ~UPJAJ''" 1 do~ jedyny angielsk.i statek han- goe, ~jąc odszkodowania icfe:wniclwem teartru". , ·o.kręty dostaiWali się istotnie wym~~o co t . dozie dlowy, DOSUłCY nazwę „Bro- za wyrządzone siraty. tylko sbarcy ,kobiety i dzieci. cZM b„ . ...., w;>'lle w e] .zie- ra" za.rejestrowany. jest w to- . · -~A-..:a OOr ~ . -.Q,~ę ~Y eię 'do dzinie na ~We. lroł&.eli , Mil' ; ~·ar-z~&< żeglu~r~,;L~Y?„ i ~~~°i.f,~~!n~~~~ „.i„ . · ~~fui"'bos~..:.... ~ ~ , odPO'Wieti:t..ViUkiiego .w~dze. ha l~ND~r ~ uw~~- '";t..-1/~-~~:e~ ·ła+~~w '·' i:ząuu w ··-o- lotem LOTU. ,pewnienia. iż n8l:Ua'.c1a D ·~le-a=oWoj, ~OOze nuędzy Bellafitem J lzb1e G:min- I ( ' _.... 

dz.ie ~em C'Lysto hu- POdk~lane jest, że ur6'wno •-------------------------------· ~.!:fv;. y ud~ienia ta- ~~~r.z21:~~~ Paser n1""'eletn·1·ch zło_d. z·1e1·'0„·w· · . Jak p&ypUiSZCZ&Jlł w Lm- ny nącbl baisk.1jskie;go parncer · dyme, geą.. F.ra00o nie wysu- nika ~ „Esparll.a•• sta · · · · ~e żadn~ zast.rzeżeń pr~ nowią ~menty znacznie JY.I: shazanq na 2 lata H'lęzienla , . Cl~ J>!".OJ~t-OWll ew;akuacJi. większałące powagę sytuaCJI. . ' , . , . • ·· SARAGOSSA. SpecJ.adJny ·ko W tydl wanm.lciach akcja, W wvdziale odwoławczym dow i rozpytań chł0tpca o.ra'Z skradzion-e palto zapłacił 3 .zł.. r~deat ~eraldo de. Ara- której. J>Odięcie Z81pOWiedzi4ł Is~ u Okręgow~o w. w a.ra.za.-, jego kolegów. n.aitra.fi.ł u.a ni~ podże.. gaijłlC w d.alsz.ym ~ gon. na fr~:ie makydt.:im ~ mi.n. }';den, "oczekiwana jest w w.iie «ą.yła s1~ rue1JW'y~łia słyooa.ną wipr.06t af~rę. Otóż chlopc~ do ~'OWY~ kra4~. niOISil, że oddtria.ły rządowe. Wl• Londynie z n.ajwiększjm zam spraswa Wład'Yaława Mar.kie- oddamy mu pod opiekę chlo- Przy 1ecłme1 z IUch c.hł<lplec dząc, irź: ~ ich UBi..łorwa- ter:esowłllllliem.. wicza,, o&karżonego o n.ah~a- piec d-opu.ścil się kiedyś kra- był właśnie złap.any na go-ni~ celem od~~ ,,mi&ria LONDYN. Brytyjskie koła n}e skradz~ony~ ~io- dt.ie.ży i .ł~p_mniósł kuJ~wemu rącym uczYnku. ~wersyteckiego. spełizły »:~ oficjalne powstrzyinują się na to~J>r.ze~ n1~icli chłopcow. p~ei:ow1 ~ł~ysła~o~1 Ma·r- OpiekWl zawiadomitł 0 !'Y· .~ym, ~.ilły wys.8dz1c ra'1lie od.' 'W'Szellc.ich kom~ia- . W swolllll ~ ~tal ~a- ki~1ic~ow1. , ~kiew1cz za- krytej prize.z siebie zbrodnii„ Je w poW1etrze aa pomocą rzy 'na temat ąatalmwania an miny przez Sąd dla meletnich płacił 1 namow1ł chłopca. by czej dziiałalno.ści pa.sera wła­, min., . g.ielsk.iego ~taiku „Brora" 1?-l~n.i chłop~ który d,Qpuś- prz~óeł jeacze .coś inne.go, d.ze. Policyjine. Jak się ok.aza,.. „ ~ tan ~ ~1- prze~ powstanczx kontrtorpe· cił się _kradz1ezy ~ lta w s1Jlro- a d~rze zapł.ae1„ Ch~ to, M.arkiewicz !Jył· ju:ż ;s. ra­"1izlia!ny p.rrez wo1ska iwm:>do- dOWJ.ec "Velesoo • le wiecz. Przy!aPmoo go skradł w szkole w1eczoroweJ zy notowany i 5 r.a.zy ker.my we, które za ~ Joocntr- lDcydent ma ~ył pocuwt- n.a miejscu. ~wyrok, od- palto i zeniósł mww1l d'O pMe- za kra.dzieże. min uw.iemoż.liiwiły "WJUt.on.an.ie kaem hiJtwy powietrzno-mor- daj~y u.;eletniego przestępcę ra. Ten zaiprowacWI młopca . . teg~ 1'.almiaru. skiej, w czasie której został oo<ł Opiekę specjalnego opie- do sz'Y'flikn, opił go, na&tępnie ~ Gn;1~ 8~~ ~a.rkie-Należy prz~ieć, że mia zatopiony pmn.cer.nik „Espa-' kuna. z pijaneg-0 zdjął Ubranie i dał wioz.a na . więZJe<DJ.a. sto uniwersyteckie bud'Uije a.i~ na". Koła te zamaczaj" ż.e Dl& Opiekun w . drodze wywia- mu inne, znacz.n.ie gonze. Za W azo.r~łsz.a rozp~wa od~:-, · · lawcz.a () )ywała s1ę pod prze:. , · , . wodni.ctwem sędz.iego Czar-:zdaw alo. mu sie. ie jest królikiem l1~~i~ 
a lekarze wr1·e1i mu mózg i napełnili czaszle wod:a ra1~~1!1~~~e~~~w~;Ih 'I sprawy pokwitowmue. ŚWUl· W Sądzie Grod'7Jk.im pny ni. wa!lt mn. m6r.g. w.prowaa.ajttej Na wniosek obroócy z 1lit"Z4ł" kowo _psyc.hi~ dr. Kamiń- deik P04 ~yktam,~etm. na~ł PrzechOO:niej tocz~a się żu. zamiest ni~„· wOdę. du oek.a:rżonego adwiOkata A- ski i Ma.liinowsk.i: OskarŻOllly t~ć pokwiltowalD.la i, wtec!y pełnie n·iiooodzieDllll8 sprawa Po chwiłOIWJlD! pOl•zeni.11 leksandra RoZeobellg~:oskar· im oświa.dctył, i.Iż nie chcia.ł s1~ oka~ przy poro~n~iu niej,a.kieogo Stairke o 9Z8flltażo... stmniu zdrowia .St8irk~ tJO$tał innego poddlain.o badani.om zabić dr. Szllajdlermo8!na, Lecz pu11ma, ze ~ ZUJpelme mny wainie 211l.8.Ileg~ ineuirologa dra wypil58l11y Q'.e ~iitala i wów- psychiat.ryozn~ jed.'INLkte tylko ~o nastraszyć. a przy Ch&rak.~~· Pismo to poc.h~-Ignaieego &m.aJdermo8!11J8,. CZ186 zaczął pl':r.esl.adować dra lekarze orzekli, że ze w~lędu tym klwiał głową, za.pytując ł~ wlaśJUe ~ ~łopca, k~ory St :rOC niegd~ . Sz. grożąe mu zabiciem i~- n.a &k. ~ik.owaiuy prz~.ek cz.y &lyszą bU!gotainiie, które pisał w sialn1e PlJ.&nY~1.śwT1ad-81, te, . ok1 ~y h j~. wypoonporwMN.a -wody z chorego luileży ~tlać ooser- jem n.a.ijlepszym dowodem, iż ka a~towa•n-0 n~ ~·· en garJD.J& rz, ~ . .r u za.ie <>- gł·awyl · waiejii w TiwO?lkalch. na miejsce mózgti ~porwa· sam los &~tk~ dwócl,i ~osta-!drwad. na. spt~~· a po wy• Dnia 18 .maj.a Ulb. r . mam.iiaik. Ja.k wyittilka z opmii zakładu no mu do . cui.szki wOO.ę. Bie- łycli świ.adkow, ktorycb ze-t .?:wien.iu oie~ 1lJ8 • roz· zac.za.ił się na k:lafoe s.Chodo- oskarża.ny ciellpi na przewie- gli p()twi~dzili o_pmię s7J1>iita- zn~ •tady w r~ącej l~przecz s r~J 

1
nerw

0
<YWY• eicpodząc su~·„.:i„~ we1 d'()Qllu pirzy Ulł. Marszał· _kłe o~orone sehor~ie la w Tworkacli, dOchod~ d.o n~1• z witalonymi oko l'OZDOŚ· szpLta u 7.. jeZUf:J Olpl~ k Wslcie' 11P -ti..: • . §--·.li'- -~'-l-,,J1 • •.:.-L • • s k . . 1.. CLalDll d S · d ID:AlD4. <> J °' 15uu.ie zamlle6z- o ~a wua.u'u ner.wiow.~o 1 w:n1~u. i:2l ta:r e Jeft ni-eoez. • •r.a znaJ er . · kuje cłr: S~jdermaill: i pOlka- ~związku z tym n.ie zdaj-e so.. pieezny <l:la po.rządku • Prok. Ftirsten.berg wy.ra'Zi<ł . Po~ wpływ~ ciułych za.. zuJąc JBlŚ . sk<!'mph!~owaii1 y h10-spra~_y ze S'WegC> poist~o- W związku , z ty.m sędzia żal, t.e policjia od wyrok.u niie h1ego~ looz.nJJCZyćh ·s. WJl;Sdł P!zyrząid gr~, irż :zroibl punk- w.ani.a. Na roZl'.rarwf2 sądową Bro.ni1ko0wiSki, oskar2Joulegó. ja. u.apewwała, gd~ mógłby w mamę prześl~~zą, twier. C;J~ d?ktorow1. Wezw.am-0 po- dr. Sz. s-ię nie stawiił, obawia- ko · nioodpowiedzi.aJin.ego za .wówcza5 żądać poowyższ,eaiia dząc . :"<por-c:zyw1e,. 1~ l~a~ze hc1ę i StaTlke pow~:r~IV'ał ~o jąc się twWyic~ eiks-c.esów ze swoj~ czyn-y:, uniew.iin.nił, na- ka.ry i umiesz~enia ni.ehezpie­zr~ln~ 1, 1~o·b~e z mego lorolika . ruresimu, a n~1Łępm.1~ ~ka:r'ZO~ SlfO:UY swego n1ewd.ZJ.ęczneg<> kazuJą~ um11eszcze~e go w,~ego pasera w za.Id.ad.zie dl.a dośwM.„i.; z.al~:go <!llia 1101Wychp1y został z art. 250 I 2:>1 K. K. p810Jenta. ( zam·k.ni,ętym-ł.adZl-edJa psy- u.1ępoprawnyoh. Sąd Okręgo­mclod leczn tczylOh l ~o ~ll :kHlll!lne. OabrioDiego ~łi ~- ehi~e óhorych. wy, -~iordził wym a lat 

•• • 



Słr.\. 
"" 

Pra~odawca · slalsZowal podpi_sJ 
1 został , za to skazany na rok -wiezienia 

?!ołr Rak~,. ";Yspółwłaś7 I przez dwóch·. praoownik6w do Na rozprawie Rakowski w o-
cic1~), Wołorum!k1e1 Fabryki s~u o wypłacenie wynagrodze bydwu sprawach złożył z&ś­

Guzikow został pozwany nia. za pracę. , wi.a<lczenie, rzekomo pochodzą-

-------------------.---- ce od pracowników, że zrzeka .:P•-.::!e •~ na ~lą.::!•.J"u . ją ~ę wsz~lkich pre~enayt ~a- - ·· .::. .;:, „ ~ ~ft terialnych. Pracowrucy OSWla-

zdentashoUJanv przez . U/ladze d?Yli. że wyrazy te ~łydo pisane przez Rakowski1ego na 
Wczoraij Sąd Na·jwy.żsrey j st~ na Górn'}'!Dl ślitSkL pOdpisaqych .P~CZ nich odpi· 

r-0zp~wał s.pr8lWę o .sp~ek, P?:zed . Sądml Okręgowym. w sach ~ zWC>Jnien1u s pracy. 
zorganr~allly pr,zez me~1ec:- Ka1ow1cach sł.alllęło: 112 os!kar- Wczoraj Rakowski stan(\ł 
ką partu~ narooowo-«>'CJiali- żon~ człOIDO:Ww N.S.D.A.B. ~ed Sądem ObwOW"JID w 

. Zatpadł wówuaa wyrok. llka- W anzawie.. 

RYSIO 
będzie lekarzem -
należy go tylko wy. 
chować na silnego 
li zdrowego człowie­
ka. Siłę i zdrowie 
dajeFOSFATYNA "' 
f ALIERA. pierw· 
I.U papka ·dzieckL 

GIE.f:.Dll 
WCJOraj zebran.ie giełdy nie od­

było Ilię. 
Tendencja dla papieróW' P.rocento 

wych lltrzyma.na. dla &kcJi nieco 
~~ dla 7 proc. pot. stabilizacyj. 
neJ llitlCO słabsza. 

W obrotach p.rywatnych 3 proc. 
prem. poci. inwestycyjna 65.?0, 4- proc. 
poi. konsolidacyjna 54.50. Pozycz­
ki dolarowe w obrotach prywat­
llych: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dillo­
nowska.J 51.50, ? proc. poż. śląska 
~.50, ? proc. poż. m. Warszawy (Ma 
gistrat) 47 .38. 

HADIO 
l.GJ Sygnał cza1u. 8.113 „Audycja dla wsi"'. 

UO D~enn,k poranny. 9.00 Transrn:sja nac 
bożeńa.twa z Arch . .J<atedry lwowskiej. 1 t.25 
Transm11ja iuoczystości otwarc~ a Mięc:jzyna· 
rodowych Targów Poznański<h. 11 .Sl SYQ· 
nlł cza$u. 12.05 Poranek muzyczny. 14.00 
Audycia z okazji 365-lecio isln .onio Lwow· 
sloic~ Chrze$c: jaflsk ich Cechów murarzy, 
kamieniarzy I orukarz.y . 14.30 Muzyka lek· 
~· 15.30 „Audycja dla wsi '' . 16.00 Muzyka 
„t.ta .lPłyty) •. 16.25 Oryg.nalny Teułf WY· 
obrairl.: premiera sluchow:sko p . t . „Tara 
Piły Kr6ta Walc:6w". W.OO Koncert •'Ymlo· 
n1czny. 19.tn „Liler11tur11 doc:ero wszędzle"­
szric lilercckl. 19.15 Program na Jutro. 
19:20 Koncel'I rozrywkowy. 20.06 Frag~! 
lll1 ędzyn11."odowych zawod6w tenisowych 
,.Polaka - Francja". 20.20 Wiadomoici spor­
lo~e .. 20 40 Przegląd polityczny. 20.50 
l)~ ,enn~t w.eczomv. 21.00 „ Rozmówki zoto· 
PUlńslc1e" - Wesela Syreno. 21.30 Konce.rt. 
22
1 

.Cli . Wieczorny koncert rozrywkowy W1-
eflall:19j Orkiestry P. R. 

WARSZAWA 11 (Motot6W) ' 
23.00-24.00 Muzylco t11necz114 (płyty). 

2ltlją<!y ~dnF. ~ ikary Sj,rowadżil łJll łwiadb óClwo 
od 1 do 10 lat w:1ę-L1en1a. • d~wego Adama Bopcza, który 
Sąd A~lacyJDY zldo~ zeznał, że słyszał, jak pracow-

~Y. ~ wi..rosy ~ 1. . 8 w.i nicy zrzekli się wszelkich : ple-
W'lęz.1ema. Osbrzem· wyrok tensyj · 
przy jęli, jedmallaźe w stą.swi'ku Zezri • ło t 1 · • 'ba 
do 24 osób prok.Ul?'atura zało- . ame 8

• a o "W .JM. : 
żyła kasację. ltoj~ DA S'ŁA!DO- WeJ sprzdości z r.eznan1anu YDlO 

JELEŃ· 
SCHICH.T 

wisku, że 06k.a.rżen.i · ci wiin.ni pokrzyw zonych. 
odpowiadać nie za· wejście w . Prok. N?Wakowm,poleeil a­
porozwnienoie z innymi 060ha- r.esztowan;e św. Bogacza na sa-
mi celem od.el"W81D.ia od Pań· li JądoweJ. · 
stwa części obszaru a a'l'tyku- Sąd skazał ' Rakowskiego na 
tu surowszego, mi81DDWi.cie za rok wi~enia i zastosował po 
wejście w porozumienie z oso- ogłoszeniu wyr~ku zaaresztowa · 
ba.m·i., dziiał.ającym.i w i.n.te.re- nie Rakowskiego do czasu zło­
sie ~go moe&l'6twa. Sąd 2:enia kaucji w sumie 1000 zł. 
N a-jwyższ.y podzielił ten. ~ Rakowski i Bogacz wpro®t z sa 
gląd i w etosunku db 6 pOO· li są4owej powędrowali do wi.ę 

czyste I ~kuteczne ·~ż 
do o.Jtatnjego k.owałka 

sąchny<!h wyrok ucll'rlit zieniA. -Napoleon Sądek 

/Hod a koronacqjna 
Kiedy małżonka pana Pilca 

przyszła do domu w nowym 
wiosennym kapeluszu, pan Pile 
przez dłuższą chwilę przyglą­
dał się, ~bi'!.iony,_ _ 
- ~~pelun miał · rzeczywi6cię 
dość dziwny wygląd. Jakaś 
szkocka czapeczka z czerwoną 
obwóukll. Na froncie widniał 
znaczek w kształcie tarczy, 
herbu, czy korony; Trudno 'by 
ło określić. · 

- Co to za kapelusz? - spy 
tal wre5zcie pan ,Pi.le.; · 

- Najnowszy fason, ostat­
nie sfowo mody - wyjaśniła 
małżonka. · 

- A po co ten herb? 
- :r'o jest moda koronacyjna. 

Czy ty nie w.iesz. że w Anglii 
odbędzie się wkrótce korona· 
cja? 

- A ty tain jedxiesi? „ 

- Po co zadajesz głupie py-
tania? Sam ivierz, że nie. 

,. 

'Ft iii' 
PUDER 

KAMEA 
to rzecz uznana, 
jest ideałem 
P .ANI l PANA. 

ADAMC'ZEWSKI 
Warszawa. 

- W.ięc P'J oo ci herb na ka- c,mhał, jak ty! On jeet ideał- !!Zeń. . 
peluszu? n}'!Dl mężem i n.ie żadu.je żonie, - Ha, hal - zaśmii.ał slt 

Pani Piloowa zaczęła się nie j.a;k się potrzehuje ubrać! gorzko J>8111 Pile. - Więc ka-
cierpliwić. - A ja ci żałuję? - zdtz.iiwił pelusz się robi wedł~ waż.. 

- Prżecież ci mówię, że to się pan Pile. · nycli wydairzeń? To dllooze.:,..i 
jest modne. Ponieważ się zhli- Właśnie, że żdujeezl Ty sobie nie uobilaś ~--
że. korqn'acja ... · mnie .mordujesz telNliZ g -tym a la li'kwida.ej.a?I To j• dla 

- Alec.o ciebie to obchodzi? kaipdusum, ho ci żal tych kil- ciebie ważniejsze w}'Ua.rrenie 
Przecież ani .u nas nie będzie ku dot~ co~· od. koronacji! Twój mąż term 
koronacji, ani·. ty ·tam nie poje· - Ależ 'nic pOdobuego! - HkwidUtje iin.iteres, twój m• 
dżie5z. Ja rozumiem. ·w Ąnglii: uiprotesŁowa.ł P{llll Pile. - Ja robi plaijitęl Jeżeli ~z się 
oni się cieszą, oni się ubieraj~ chcę tylloo wiedzieć, z jekiej uhier.aić wedł'lllg waiżm:yclt wy• 
koronacyjnie, bo 'przy tej ko- racji ty sobie kupiłaś kaspel~ clnirlleń, to zrób SOlhie kaipelU&"Z 
ronacji za.robił\ · grubtl forsę. a la koronacja? Co ciebie ob- a la plajta.I Wyika.ri: troch• 
Ale skąd ty? Czy ty przy tym chodzi koronacja? sympatii mężowi! Co cię ob· 
coś zarobisz? Z jakiej racji ty· -~ Bo to jest obecnie ~ chodm król angiels~i?! Czyś 
się ubierasz koronacyjnie? ne. w)"dairzem.ie. A moda się ty go wńdzi.ala kiedy na oozyt 

_ Przeszkadza ci to?! ~ta.la w~ług w&Żnydi wyda- Napoleon Sądek. 
- Nie, nie przeszkadza. Ale 

ja jestem ciekaw: mnie intere· l&1iu5'c1·g NO'"' Jork - pa,„z· 
suje psychologia. Dlaczego . 11 n• w u 
nas . kobiety włożyły koro.na· PARYŻ. Aeroklub 'Francji nia, w tym . 3 z W. Bryt&Jli:i. 
cyjne kapelusze? Czy ty jedeś komunikuje, iż na dzień zam- m. in. od Jumy JohMon, 2 od 
dam.a angielskiego dworu, że kn.ięcia zap~ów do wyścigu Aeroklubu Rumunii. 9 • 
musisz mieć na · kapeluszu powietrznego Nowy Jork - Włoch, 3 od t.io.nal ~a-
herb? Paryż otnyman.o 22 zgłr.>sze- tion Aeronautic w Wuzyngto. · 
Małżonka pana Pilca-straci- · nie, 1 od Aeroklubu Szwecji 

la ci~pliwość.· K' K O p__ w i 4i od Aeroklubu Fza.ncji. 
- Daj mi spokój! Czep się • • , • w:nz: 

przyczep ileś? I . z g o d a Nr. 1 Gmach wlaaay 
- Nie' P;zY<:7.epiłem się, , tył· Oszczędności KAPITAŁO-wpewaa 

ko· chcę . wiedzieć, chcę ' 'zrozu- drobnych j lokata 

Padur1ika plac we 
Włoszech 

lllliećl . Po co ten ko.ronacy jny pupllar.11ej gwarucji. Obrót rocz· 
~? .ny: 163 miliony zł. - Wkłady: RZYM. Cen.tra.Lny konaMd 

Pani P:ilcori. wściekle BpO- , · 21.200.~ zł. kol'l_l>Ofaeyijny uchwa!li.ł pocł-
N!iała n.a męża. . .· God~y.czyu!1uśc1 : od ~11~ r. d~ ~911! wyżkę płac U!?i.ędn.ików i ro-

n_ "Jl p .......... pp. Ksulżeału: aa ok.a:inciela. uwen - l L_.._:.t.L..- tO ..J._ _..J 
- cv co 1 . rzez. S}'IIDIP-•1ę ne, za laaslem. T a j • m. 8 i c uollll.16A.1w o uo 12 proc. OQ 9. 

dla króla! Bo'.on nie jest t.aki W"' k ł a ·d 6 w. Skarboeki ,ratis. Jmaja. 

... ~ „_ ' . _ ... ~ . „ 1' • T , . .. . . . 
arapat·9 p .ana. tatą ~~f:~~~~J'r~~ 

Strapionq pan Grqpha 1J1spomina 111esole czasv 'dziecińst·uia ••• 
' 

CZY PAMIE'TACIE CESKA ~ZKE-ZJ\W!ill: l'<!>W' OZIEN,GDV WUiEK UOAt: SIE Nf]. . . ..- . LUBłt:. OGLĄDAC ł.AONE KO.BIE™I l'łA Z'" /1 ł IWA~~NOWICZĄ, TEGO l'UEUSl~ I JAK PRZYJEMNIE 8 
OB~RZKACH I ZAWSZE WYGLĄDRł:. TR~ i.vT &ALONOWV z TEJ OKAzJl.żE MU -SZON~ STUPAJK!: ·CIJ ZAWSZE · „ UQAWAC OKREiT W~· 11·..,, 

.J.tlM&Y MRUGAt NI' li060~ •• „ WYSKOCZY!. ŻVLAK HA l<ARKU.. •. WVCZEKIWAł:. OP.RYSZK0W... . Nlł ULIC" ••• 

----~~~=..:..::.:.:~::::::=-:.!:..------.!.l.------- .-- - , ' J.-------..-------------------~-------------------· 



Str. I 

NoH1ela 

słowa nie zamieniali, aby hM ceregieli skuli Ą 1' 
ka~y i natychmia\ri przewieźli do głównej P.. 
mendy policji. . 

Karaki r:wr6ci1 się do policjantów po infonu-
' 9e. Stał bowiem przed niezwykłą zagadką: bied.na 
J~ WCRła do sklepu aby za.telefonować .i ~· 
gle ~J.'ZCl8zedł przez uią pl'ąd. elektryczny - 1lJAWt· 
ako. które nigdy się nie żdana z aparatami telef?: 
nicznymi. No.si~nie zjawił się cały oddział połlcfj 
1nundurowej i -śledczej, jak gdyby spodzieWJ'llO 
mę uj~·=ta.j jak~ w1ększl\ bandę przest~c6w. 

try~aby, ... - .... -~6 ..... która zie rormawiOła z ge:riendem An.ki. 
- Szef japoós1dcip .ta.ba. jęśt przekonany te 

CłmWaJJl flię w jego~! - - ~eh .A.ty M; 
zette wykwitł triUm.fu~ wMmiech: 

tJt,unęła lię • bok i ~ <hągje. boC4IDfJ dnwi 
obserwow·ała pnd>ieg Wypcsdkc>w. 

W ałcłc!Pio ~ała ni~ panika. ~e 
1-ądzi leżało na poclłocho ~ycb. i jęczało. a 
nikt nie mógł im ~ s pomocą. pomewai doł­
bięcie icli g,w.a~~ecaefJetwem. 

- Co •ię tu dzieje? - dziwili się ~? 
..... Pl'OSZę ·wybiec D4 ulicę i 1 dni811ego fllPA?'atll 

felef onicznego ~wiado:mi6 o 'WlfZY'Jłkim ceutralo 
telefoaicziiłll - polecił włddeiel pnedsi'1>iomwa 
jednemu s prac0wnik6w. 

- Należy w-ozwać ldcana. CJhaje jau~ łrlci­
daly się ' dyueć głosy. 

Drugi pracownik ~~ po lekana. A ~­
czasem ol>oje nieszczęślł'WYdi 'Wliło się w JLi~ud~­
kich boleściacli, nic będąc naw6t w lrlainie wydać 
a.rtykułowanych dźWięków, Pll'ąd elektrl~zny nie 
uśmiercił ich, powodował t'Ylłko niezwykle silne 
bóle. Dookoła dwóch nie.v.częanych ofiar zgroma­
dzili się i;>r~wniey Wll'az z szef em i bem-adnie im 
się przyglądali, nie mogąc ukrócić ich ka.tuszy. 

Nę.głe przed l!lklep zajechało kilka aut z po1i· 
ojmnt.ami i wywiadowcami. Z błydcawicznł\ szyb­
:kością opuścili ww.y i wbiegli do sklevu z rewol­
werami w ręku. 

W tej samej chwili zelektryzowani ludzie pnie· 
eta.li jęczeć. Kobieta zdjęła ręce ze słuchłlwki i roz· 
glądała się m>k,oło oczyiq pełnymi przeraiellia i 
oszołomienia. 

Również ~ ~tali pt"~CCMD!i<:y ~ zdundeniem 
l!Poine.l! ~ przybyłycll policjant6w. i:aie roz~i_ew 
Jt\C co tnę stało. ' ' 

- Ach, co fiię tu stało? - wykrzyka<:łą. Japon· 
ka, westehnł\W®ZY ciężko. 

Policjanci i wywiadowcy natych!Pia6t ]ci oto·. 
czyli, wyikrzyknąwezy: 

- Ręce do góry! . 
N Mtępnie W)'lkręcili jej ręce do tyłu i skuli w 

kajdąny, 
- Czego chcecie ode mnie? - krzyczała kobie­

ta. - Powiedzcie mi, co się tu słało? 
Policj$1ci otrzymali rozka'Z. Aby i łU'eSztowaną 

- Bardzo dobrze. Józia ba-

- jest ta kobieta? - zapvtął Karak.I. 
N4e otrsYmał jednak odpowiedzi. ·Po1'ieiMi8!'0 

m• tylko. Aby nie stawiał żadnych pytań, po1ue­
waż cała ta sprawa musi powstać na :razie w ta· 
jcm:niey, 
J~a ~a rzewnie szlocha6. ()powłetbło• 

ł-. łe jaka' EUPOpejk" dał.a je! dziesięć y~ i po­
leeiłłł zerelef (m.owa.6 do genel'ała Arakt W jaldat 
• eelu t~ u~yniła. o tym nie wie. 

Policjanci mało ZWl'aeali uwagi na jej słowa. 
Rotkazano im a.reezłować kobietę przy telefonie 
i cxłwie.i6 ją do głó'W:llei komendy policji. Tam jut 
się z niq rozmówił\-

- Ale tu cieka na mnie ruda Europejka! -
wyknyknęła Japonka, - Pa.n.Qwie na pewno ma-
il\ ~- JlA myśli! ~ 

Wywiadowcy rw;ej.rzeli się wokoło. Nie dO" 
rtrzegJi jednak rudej Eul'opejki. Siłą wepchnęli Ja: 
J>Cmkę do auła i ruszyli w s,!rgnę gmachu główne1 
k0P1endy j>olicji. 

- Eu?C?Petka powi~ziała, ie będzie cieka6 aa 
mnie na uhcy - ciągnęła dałiei Japonka. 

Policj~ncl milczeli. OtrzYl!lali rozkaz i wykona· 
li to. co im rozkazano, Słowa aresztowanej nie ob­
chodiziły ich. Nie wiedzieli bowiiem na.wet kogQ 
a.ree~towali i kim je!'! ta przest"pczyni. 

Auto w końcu zatrzymało się. Aresztowana ko. 
bieta ~ała -wprowadzona do gabinetu komeD-" 
danta ~lioji. Komendant ujrzawszy ją. zdziwił się 
niieoo. General Ar~i .zakomun~kował m'!1, że !h!:: 
wa dotyczy Europe)'ki, a tu st01 przed nun bi 
ubrana J~nka. Może rozkaz n.ie z°"W do)dad.nie 
wykonany? 

Wezwał kierowniika oddziału, kt6ry nt1ał ujł\6 
kobietę przy telefonie. 

- Czy kobieta leżala przy telefonie zel~ 
wana? - za.eytał. 

- Tak. gdy weszliśJl!y do ~lepu, kohiekl ta 
letała skUl'CZona na podłodze. Innej kobiety tam 
lliie było. · 

- Nie ZAUWa~ył pan tam jakiejś Europejki? 
- Nie, tylko tlresztowana opowiada coś o P. 

'kWfS Eu.ropejee. · · • - · 
- JaJra,ś ·' Eul'ópej\~ ketiiiła mi zat~l f ~ 

wać ..• - ośw.iadczyła Japonka. - Nie mani t·o »­
C7;ym _pojęcia„, 

- Kto? EUl'OPe.tka prosiła, aby pani załelefO" 
nowa.la do generała .A.raki? - cała sprawa stała 
się nagle jasna dla komendanta policji. - J~ wr 
gl~ała? · · 

- Ruda, w okularach... dała mi dziesi~ 'f'!I'-
- A do diabła! - wykrzyknął wzburzony ko-

mendant policji, ujął za słuchawkę telefon.i~ I 
połączył się ze sztabem generalnym. 

(Dalszy ciąg jutro) 

ła się bardziej ode umie. Zasnę „ 8. z1l/· TE• ·EF ON.IE ty&m't dopiero o awicie, ponie .-- Ili a.;, waż Józi się zdawało, że w o-

- Psy śpią na ganku. Kara Nagle zaległa głucha eina...i 
bin P~eł c.h)11ba ~'\W1 na Ale co to? Zdaje mi się, że sły, 
zewnątrz. Zaraz sprawdzę. szę na żwirze ciche, szybkie 
Marcel leży już w ł6żeczku. kroki... jak gid)'1by ktoś zakra­
W ołą imtle. Powiem mu dobra dał się do dain.ku. Mieszkanie ieczyńskic.h o-

puściłem w tow~stwie pa­
na Kozickiego. Nagle na ulicy 
przypomniałem suhie, że mu­
szę gdzieś za telef on ować. Prze 
prosiłem pana Kozi.c'kiego, 
wstąpiłem do nafbliższej cu­
kierni i skorzystałem tam z te­
lefonu. Gdy wyszedłem z po­
wrotem na. ulicę, rzekłem do 

- pena Kozickiego: 
- T.elef on, to wspaniały wy 

nalazek!.„ Powinniśmy . być 
nauce wdzięczni za to ... 

- Sądzi pan? - przerwał 
mi pan Kozicki. - J estetn zu­
~e innego zdania, twier 
azę, że wiedza zamiast nam 

. pomóc, podikreś1iła jt'Szcze na 
szą bezradność i stworzyła no 
we źródła cierpień. Podam 
przykład, osohist.e zresztą prze 
życie, które p.anu wyjaśni mój 
punkt widzenia. 

Pewnego h1.ia z ł.an!t ł !'Y'IJ.· 
kiem Mruroe1i:Um ~z.alem w""' 
kireje w Udaclt. Doon€1k leiżaił 
w głębokim les•ie Z'lllpe1ln.ie na 
ulhoczu. Nasza st.aJra: JQz.ia mj­
mowała się gospodarstwem, a 
ogrodem mój dzielny . służący 
Paweł, kt6ry był szczęśliwy, 
7.e majduje się w pobliżu mia 
steczka, w którym mieszkała 
iego matka. 

Aby nie być całkowicie od· 
ciętym on świata, na własny 
koszt 'W}'hudowałem 1.iaici tel&-

foniczną, która łączyła mnie z nocłzie słyszy jakie$ kroki. W 
końcu otworzyłyśmy okno i za 

moim głównym biur~ " War wołałyśmy Pawła. Obszedł o-
s7awie. gród, ale nie r.a.uważył nic po 

Pewnego ~a otrzymałem dejrzanego. Tentz w<U mnie 
liet odm-o lwowski:f. przed M I ... · •,!.J:. d · ~ :. t... łlł'Ce ••• "' ~ 3zę I-5C o mego.„ sta.wiciela, który pros· • o.uym u k ' · 
w nad• ważnej snrawie, wy- spo oj()llly Jrleco. ~ięci-

-~--'- . łem się sprawom h&!Jldlo~ i magającej mojej UłłUUiste1 in- dor.iero około Ó8mej wieez6r 
terwencji ~był do Lwowa. mogłem zatelefonowa6. 

Pogoda była tak pię)ma i 
Marcel tak świetnie się ozuł, - Hallo, co nowego? - za.-
że .żooa ~tanowiła pozostać pytałem. 
sama w Urlaeh. - Stało się d, na co wce-

Wieezorem lalo jak f cebra. le nie liczyłam. Okiennice by 
Gdv auto zaiirzym8.ło su: przed ly juz ZMnlmi~e, psy spusz· 
dom 1~ ~em, ser'ce skurczyło' mi czone a Józia przygotowała 
się ze strachu. Moja żona, El- posłanie dla Pawła w przedpo 
za uspokoiła mnie: ko.fu., a.byśmy nie przeżywały 

- Przecież nie będzie to. takiego strachu jale ~ora.j, 
ciebie tylko przez dwie noce. gdy nagle zjawił cię jakiś 
Józia hęclzie spała obok moje- chłopak i przyniósł list dla Pa 
go pokoju, a Paweł ma kara- wla. DOJ1()6Zono mu, że DUlłka 
hm. Również i pey są dosko- ciężko zachorowała i pragnie 
nałe, czego więc m.asz się oba- natvchmiast z nim się zoba­
wiać. ozyĆ. Chlopiec od rerz:u milkł i 
Głoe mojej żony brzmiał me nie można było dowiedzieć się 

pewnie i zamierzałem już zre- od niego o szczegółach · 
zygnować z podr6ty. Elza jed Paweł macił głowę, ponłe­
nak zaczęła mnie przekany- waż ba'l'dzo kocha matkę. Nfo 
wać, że m115zę jechać. Dałem chciał nas na noc zostawiać 
się więc nakłonić i wyjecba- samych, ale był tak zrozpa 
łem. czony, że nam6wiiła.m go, a:hy 

PodczM podróży nie zmru· .udal się do miasteczka. Przr 
żyłem oka. Jak tylko przyby-,rzekł mi, że wróci j~e dzi 
łem do Lwowa, po&pi~yłem siejszej nocy. 
do telefonu. . - Nie powinnaś była pusz-

- Hallo? Jak !pędmłał ~ czać Pawła. Czy preynaj-
Dzot -:-' zap')"Wem. mm.; pomlllłMrił Dll!ll i broli.l , 

• 

noc od ciebie. - Mów„. mów ..• Elzo. na • 
To wszystko, co powiedziała łość Boską ... Oszaleję ... C.O je11a 

mi Ż()na, ~biło na mnie cze słyszysz? Powied'Z, co sły 
wąłrząsa.jące wrażenie. A mój szym~eraz nic, absolutnie nic. niepokój wzm~a je.w.cze wia eh 
dom.~6 o poderrzanym liście, Ale„. teraz usłyszałam ci e 

tóry wywabił z domu jedvnc> skrobanie, jaik. gdyby k-to8 
go mężczyznę. Moja fantazja wyw&Żia tel.azmym. ł<'>meina 
tak gorączkowo i ponuro pra- okiennice. Oki6?1t!lti04. J><ĄJ.da.je 
C()Wała, że gdr. wróciłem do się. P~kł.a szyb.a. 
hotelu ni~ mogłem przełknąć - Połącz się z W arszawllł­
ani jednego kęsa. Wstałem od Zaalarmuj policję!„. - ryiu.. 
stołu i mów udałem się do te- łem w aparat jak zwierię. 
lefonu. - Niemożliwe„. Miasto jest 

Serce waliło mi jak młotem, zbyt daleko: Nie mogą przyjść 
tak drżał · trud na czas ... Tracę przytomność-

a ręce kly, ze z em - Zacznij krzyczeć... We! 
tr~ymałem słuchawkę. Przez dziecko w ramiona i uciekaj„. 
kilka sekunc! nic nie słysza- _ Nie mogę„. J et>tem jak 
łem, nagle dobiegł mnie pełen sparaliżowana... Zbliżają się-
strachu głos żony: Klamka poruszyła się ... Kaziu 

...... Ach Kaziu, nie wlem oo "ł " B k P ·dź na m1 osc os ą.„ rzyJ .„ 
robić ze 2;denerwowania. Nie N N ~ _pomoc„. a pom ... 
znalazłam karabinu. Chłopiec Następnie rozległ się kr6tlci 
musiał go skraść.„ Paw~· esz s~loch, p6iniej niewyraźny ha 
eze nie wrócił. prawd ob- ł yw d • • ,,_1.! as„. ur ane zw.1,.,JU... a w 
nie wywabiono go z omu... końcu zaległa cisza„. 
Drżę ze -strachu. Zupełnie stra W głowie mi zawirowało 1 
ciłam panowanie nad sobą ... słr:aoiłem przytomność. 
Właśnie tera1l.„ Zdaje mi się„. Jednym tChem, jak gdyby 
Teraz slyszę„. W ogrodzie.„ Z jeszcze raz przeżywał to 
daleka„. pozw61 mi się przy· wszy~tko, nekł Kozicki: 
słuchać... - O ~cie może pan dowie 

- Elzo, błagam eię, po· dzleć się z gazet. „Rzeź w Ur-
wiedz coi§ ... co słyszysz? lach„ tak nazwała to prasa. 

- Psy mruczą ... Teraz gło- Straciłem przy tym 1no_ją żo 
śno szczekajł\.„ Pobiegły do nę. dziecko i dwoje dzielnvcla 
laa.ku... 1'amec... Zemiłkłv- słuł.ocych-
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Europa podzielona na wrogie obozy 
Wyniki konferencji wenoc· 

kiej były dla wHysUdch 11ie· 
spOdziatlk'- Nie przypuszcaa· 
n<>, by Włochy nalegały na ro­
bienie jeezcze dalszych u­
sł~~tw na rl.C'CZ hitlerowców 
w Wiedniu. Leży te Jednak po 
1~'!1-ii obecnej polityki MtJSSQli· 
mego, 

MoiJna przypuszczać, że u­
rd~twa na rzecz Rzeszy Nię-
11iieokiej w Au!rlrłi ~ prottym 

piQło ~.,.me to, n wojna. w 
U.i67JPanii nio przokswtałciła 
lłę_~ wocb~, wojtnę. 

wo;- hiqpa.Pska wywoJ4„ 
ła ...at11 ~Wtórne ~enie 
w An1Ut; ł'rlJ'IP(Jlllin.omy. • 
~kil poww.łańcae a.blok'O'W4. 
IT B~~ pragą„ ~ WT 

R.enltat narad wueckłeh głod1onio zm111i6 mJutQ do 
odbił się ~ególnie prgyho ~du.i• się. Angielslde stat~ · 
w Częc.bosłowac~i. , Pąyp~1f· ki. . ,.; .ładunkiem ~io­
cz~'io tam. te łc:Ułłe .hliłtaiłe ~ ~Mł7 jednab.e 
mlr,,>U~ WifJ(bafCD • '""-~ d~ cło .m.~Jaoe, ~ 

"llendarz dni.. n"-Potkit. Cl!Pł'leaiwu, MU9t!OlilUe c;tmtlia. · 
~· 1 ' • 4Cłndralh,fa ust~• 1 ,0-

MEDZIELA ła~~:~ d:'6'Jet~~Tl:! ~~tkJ•~J:~~'T::W:; 
' &anc':~1~·ra~~ strii ~· Nioł'd~ .SłłłłQ •łt i~" dało ał, dotned do Bih, 

d;iwf.łJ modlt nak 1naor.ef. kśli uw.gJ~n,1„ •1ąd aqiclrkli :1mhm.lł ewoje 
twłe. u..i-. b. my, ł~ 1w1~ młqdą ~6· ałau.owłsko l d~ st•tkom 
~ 1 04 ZJ171l1Ul._ atwamJ Mał~ł E1;tteut1 . _..ał ~jałm udalcJił ochnmy 

Słoma4tkb Wito. RAQ.11).fe ~1u.tn.1ouf, •so.eg61 kr~tmik6w. '°b•. nł!l Pł! pak<'łt wł.-ft „ fupło · P()W'Stańey odpowtedzłeU 
Sło11ca ~. '-0\ w1&Atit~~ ~e :f>ę. ~b8 uatakowan.ia floty 
K!rę~~c!'·~. ..,.. d~~ te · „ połoicnłt CJt brytyf4iej. Potychoi.1121 po-w 

0.10. aaełl. t,00. ch~owąf.!ji jest ł)ięłk.łe. · sto.lf) to ~bfl, ale spowodo· 
RlSTORIA PODAJE: z Jedlń~J ttrcmy więc -~'· W<1.łQ Ju~ rtllM'l"~Jeąio 'W' 

t068 lJ?!esław śm.J-ały w\raon do wmną.Miona aó Herlbi-lłiyni, Al!rlii. . 
· ł7H ~::W~ Kalłcłuszkt do ob)"tlrt• d drugiej iał, 9'· PP."fj-.-Lm• W~J'ł• J>"1$kiega p~~łłlt~ 

Str.~ 

_, 

l -

toll ·Q u.Igach dl-. wlot~,,. ~ gen. Goer•nr~. w R2lymłe eto1 
stwa. • ._ w łałełr..m ZWUl2l:ku a narftdf\ W CZTERY OCZY tMa P?tycua ~ Wriftł'114'. to. D\Vl1 ....,„ . . att!'łria~ko • ·włoekh w Wen<1· __ ..... .__.....,.._...__..,_.........., __ _ 
n.1ec powsta1»a wielltopotsW.. ""*: •· ~ I ń k" 
go. . • Wielkie IMOJr&twA saehod· 01·~ or~z &prawa.m.i .szp" ~ 1" lntrmne rozmowy.łksa z Czytelnlkarn' t't' WoJska ni~ock1e pr&~~wałr aie l'Qlpadaj• Jti~ w ten -ób m1. Pl'. iecid przed kilkonu~ ty 
front fosy1skl pod GodlcMlt. d . 1--:.:' • ~:-=:- stnłantł roz~i;ły 1ię pagfo- C t J t li ŚĆ 4' PRZYSLOWIA: U& wa C>UUłlJ. · Je mo- po-o i. Wł h ł z•• 0 e ftl 0 e' ..'l początkiem m.aja deszqz. \wiedzieć, żoby atoisunki mię" 8 • że ~ Y P~.agn~ $ 9 wy- „ -

Nieurodzaju wieszcz". dzy nimi ~Qiiły jakin\ś wybu cofa~ a Hisipanu, ,.SZES!"IJUiTOLA'fU'" aapy~uje pewa1a aude o 1woJ b~raa1cm-
chem, ncj„' da at~ 1· ... ...Jnak~e· '"'A• Nietn<l'f.• które i\ tłlk 1amo na.<1 "<,:zy 'P Jest miłośćf„, tak opi· llOJ nai.łoicL Leei.J• w lllq tµe wio-

tt "" "' ~„ J;o „ jak Wł h .1.~ s11jgo i;wę PU•*reU.• r~v· Bo caf.i woiM wleuyo lB-let· ~iył.. ~ l'l ~~ Ul>'Qione. · : oo Ye uangą""'wane po „J.,,:iici:c we wr1:dnłq '"n1l1ro 111c:Plll „llł!ai.ccytP.ie"', 5d1 upe~i• 
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„W edle tego, że ruszyć •itt.. • Pocią& naditadilł, ale lt1clna ,.... I""( =:> iy m1J1Jtek J dłł mi łWOJO aaw.-
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Jetell 16-letnla „k®'.eta„ potrafi~ 
ła w IObie ro~ochać t8-fetnie~o 
„mi:tczyz.nc;". więc wi~ie to jed-
1u1k motJiwg, Z miłością. jak z 01-
ntem - l1f tać oic wolno, bo m()tna 
~ię bole~me sparzyć. Wznicciłe Lu­
sieńka pożar, mech teraz go psi. 
isk mote. 
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TADEUSZ. RYŚ 

Jadzia opowiedziala Tadeuszowi. że to od niej Sas-Oia.­
rewicz dowiefil.iał się o dzisiejszym zebraniu na Chmielnej 
110. Podejrzenie, że Sas jest prowokatorem, ogromnie wzbu­
rzyło J adz:ię. 

T~mozasem tandlW'llD Kaczlrow u.dał Ilię do ~ki Ro­
wińskiej n.a Chmielną 110, aby sprowadzić ją do swej fioay, 
która gorącilmwala po połogu. W ~ie rozmowy ldo8 za­
cU\ł gwałtownie dobijać się do drzwi. 

Pani Rowińska w pierwszej chwili nie wiedzia­
ła ·oo robić. Ale już po chwili oprzytomniała a 
I>ierwszą :myślą, która jej rię nasunęła, było: 

- Dziś miało się odbyć u mnie posiedzenie. 
- Otwórz, - powiedziała do służącej. . 
Gdy służąca otworzyła drzwi, wówczas do mie­

szkania wdarła się banda szpiclów, żandarmów 
i policjantów. Jednocześnie rozległ się okrzyk: 

- RęCe do' góry I 
W ten sposób żandarm Kaczkow, jak również 

akuszerka Rowińska i jej słuz{ica zostali otóczeni 
przez są>iclów i żandarmów z rewolwerami w rę­
kach, wymierzonymi w ich stronę. 

żandarm Kaczkow zmieszał się setnie. Na twa­
rzy jego malował się strach i wielkie zdziwienie. 
Nie mógł zrozumieć, co też tu się dzieje. 

Przez chwilę stał jak urzeczony z podniesiony­
mi .rękami i przyglądał się. jak kilku szpiclów i 
żandarmów przeEzukuje jego włMne kieszenie, ob­
szukuje go, zabiera mu rewolwer. Widział utkwio­
ne w niego złe i ostre spojrzenia. 

żeby jego rewidować? Jeqo• ia.n.darma Aleksie­
ja Kaczkowa? Do tego Wszak nie był przyzwy­
czajony. 

- Przepraszam. Ja.- preyszedłem.„ - zaczął 
bełkotać, chcąc opowiedzieć, w jaki sposób znalazł 
się tutaj. Ale komisarz policji krzyknął na niego: 

- Mołczat, ty su.kin syn! . 
Kilku ohocnych żandarmów poznało ®Wego ko­

legę i ze zdziwieniem spoglądano na siebie. 
Sk_ld on się tu wziął? Ten też „buntowszczyk"? 

'Aleksiej KJ czkow? · 
1"fmmsein · żandarmi i szpicle ., rzucili się w 

stronę sypialni Rowińskiej. Łapszyn polecił szu­
kać w~zędzie, ro:2jkazał zerwać tapety ze ścian, 
szukając ukrytych drzwi w ścianie. Polecił rów­
nież zerwać podlog.i. Łapszyn ciężko pracował... Sa· 
pał ·i obcierał pot z czoła. 

Dziwna rzecz. Iwanow powiecWiał mu, że w 
tym mieszkaniu odbywa się zebranie, na którym 
są obecne najgrubsze ryby organizacji terrory­
stycznej ..• a tu zastaje tylko właścicielkę mieszka­
nia, służącą i jakiegoś żandarma. 

Skąd ten żandarm tutaj? Zdrajca chyba... słu­
ży w żandarmerii, a jednocześnie jest na usługach 
„buntowszczyków". A gdzież podzialr, się te 
w~ystkie ryby, które miały być tu dziś wieczo­
rem? 

Czy udało im się zemknąć, czy też jeszcze nie 
przyszli? A może ten żandarm zdołał dowiedzieć, 
się, że ma nastąpić rewizja w tym lokalu i 'przybył 
tu, aby uprzedzić zebranych? 

Ostatni pomysł wydał się Łapszynowi słuszny. 
Zbliżył ~ię do żandarma ~ patrząc mu ostro w 

oczy, zapytał: 
- Co tu robisz? 
żandn.rm zaczyna opowiadać, a przy tym głos 

jcg-0 drży. Widzi, że wpadł w błoto i nie wie jak 
$ię wydostać. --

• 

-

- Twoja żona powiła dziecko, a ty przycliO- . Hl\, Łapszy.n nie rozmawia wcale. Będzie miał czu 
dzisz do akuszerki, ha? - śmieje się Łapszyn . sar- .pomówić , z niq. w piwnicaeh Ratusza. Tam już ona 
kastycznie. . wy~iewa ,W3'Jzystko. 

- Tak jest, wasze , błahorodie._ - 'tandarm słoi · Również slążęca będzie śpiewała, jak najęła.-
wyprężony . jak struna. . , Oj będzie.„ .. 

~Ha, ha, ho., ha, - śmieje się ł.apszyn. - Nau- Ale .i:dzie rię J>9działy te ryby, które miały tu: 
· ezyłeś się bujać jak wszyscy buntowszczycy ... ta- priyjść~ · · ,_. 

pie -się ich w mieszkaniu na posiedzeni~ to każdy Do ·di~ła:! Czyż by Iwanow otrzymał fałszywe 
~ !1ieh ma !nną wymówkę:)eden .. przys.zedł kupić inlorma?je? A może . żandari;n ws~ystko ~opsuł? · 
JaJka, drugi chce obstalowac palto, trzeci ·szuka po- Łapszy-n .. czekał do g9dzmy p1erwsze1 w nocy, 
koju do wynajęcia, a ty, taka twoja mać, przysze- poczem . pozostawił w mieszkaniu kilku szpiclów 
dleś do akUszerlci., ha, ha, ha. .. he, he, he ... nie udało i żandarmów;: sam zaś z aresztowanymi 1>o.5zedł. 
się tobie. Ar~ztowany żandarm błagał wciąż ze łzami w 

żandarm stoi i drży. Znów zaczyna bełkotać i oczach, by . go zwolnili by puścili go do domu, do 
opowiadać, że żona jeqo dostała gorączki i dlateą-o ciężko chorej żony.. . . 
przyszedł do a.kuszerki1 ale Łapszyn rozkazu1e Ale Łapszyn JUZ ·me odpowiadał. 
mu milczec. · Pod wielką eskortą odprowadzono wszystkich 

- Zakuć g<> w kajdany, tego mierzawca. troje uesztowanych do ochrany. 
Łapszyn, przypu.szczając, że może jeszcze " Żandarmi, którzy znali żandarma Kaczkowa nie 

wpaść w.jego ręce jakaś ryba, rozkazuje wszyst- przestawali się dziwić. jak to Kaczkow - hu.uto~ 
kim milczeć i czekać. Ale ·n:rija godzina, dwie, trzy ' szczyk? ! Hm ... przecież on ~ciągał z nich skórę, · bił 
i nikt nie pr~choclzi. ich i tratowat Jakżeż to możliwe? 

żandarm K.aczkow zaczyna znów błagać, żeby - O, bo on specjalnie bił huntowszczyków, że.. 
go zwolnili, gdyż żona jego leży w domu \V wiei~ by odwrócić od siehie 'podejrzenie, rozumiecie? -
kiej gorączce, ale Łapszyn śmieje się .mu prosto ·w odezwał •się żitndarm, który uważał się za wielkie" 
twarz. go męcłxca. 

- Nie szkodzi, twoja baba nie zdechnie! • 
. - Wasze ~ła~orodi.e, ja.:. ja .. ; i~;· - łzy ś~iska- . . Cho~iaż ·Iwanow chciał nockę dzisiejszą spędzić 
Ją .~u gard.1:0 i ruę J.?OzwaJa1ą mo~c: - Ja ... ła hę- ze swoją ' kochai,iką. młodziutką osiemnastoletni4 
?ę się skarzył. To 1es.t ruespraw.iedliwe. .. - Ja nie tancerką teatrµ „Nowości'', to jednak zadzwonił 
Jestem buntowszczykielll: do niej, zeby na niego nie czekała, gdyż jest bardm 

- Stul pys~, ty f1:Lk1J1 s~~· , . . -1 zajęty. ~ Kaczkowie wzbiera wsc1ekłośc i .gdyby rue Czekał juź z niecierpliwością na wyniki obławy· 
to, ze ręce ma skute, trzasnąłby tego łaJ<laka Łap· na grube ryby. O, jakże chciałby mieć p.i:zyjem• 
szyna. , . . . . . , no~ć i śmiać się cynicznie w twarz Mireckiemu. 

Z· własc1c1elką m1eszkan1i1.:. akuszc;,rką Rowm- . Tageu~~owi. J:aątł .i !młrn;i.„ , , . . 
Z '\V1elką ; n~eCierpliwosc1ą oczekiwał spotkania 

Uwalajcie "- n• lll;srk! l•bryc:rn~, 1118 ku- . „. 
pujcle naśladownictw. 

JEDWAB do szycia (namiastka) 
N I C I do szycia i cerowania. 

:t;:rlajcle wazęd:de I etanowao 1 111ark11 

„TRZY LILIE" 

Nieliczne polskie żubry, mieszkające ro W arszanr 
skim Ogrodzie Zoologicznym, podczas codziennej 

walki „torvarzyskiej 

ze swxmi ofiaraPll. . . - - - _) 
· W1<lząc, że.jest już po dwunastej, a Łap~ ze 

swymi ludźmi j'eśzcze nie wrócił, zaczął się tróch~ 
n;e.Q_okoić. ' 

Diabli wiedzą. oo też im mogło się przytrafić. 
Może terrory~ zakatrupili ich z Łapszynem Da 

u~? - . 
Około wpół do pierwszej wysłał Iwanow kilka 

agentów na ulicę Chmielną 110, by 1ię dowiedzieli, 
co też tam się dzieje. 

J eclnakże agenci, wrócili już razem z Łapszy­
nem i aresztowanymi. 

Gdy Łapszyn wrócił i zameldował się u Iwano­
:wa, oświadczył .mu, że gruhvch ryb nie schwytaL 

Iwanow siedział struty. Wiadomość· ta go prze­
raziła. Do diabła, czyż by Charewicz oszukiwał go? 

- A więc nie było ta.m żadnego zebrania? -=­
wołał Iwanow zdenerwowany. 

- Nię, ale schwytałem tam gościa, który praw­
dopodobnie uprzedził właścicielkę mieszkania, że 
szykujemy tam obławę. · 

- Kto to jest? - zapytał Iwanow gwałtownie. 
- Żandarm, który służy w Ochrannom Od-

&ieleniu. 
- żandarm-?! - Iwanow aż się skręcił z wście­

llości. - ż a n d a r m? ! Sprowadzić tu tego skur­
czyby~a! 

(Dalszy ciąg jutro) 

' , 
Bill NA ROPE ·GANGSTEROW ,;Próba 

ucieczhi'' 
Sensacyjny film powieściowr z ircia podziemnego świata Amerrki 

STR2EtRJ I · 
DAW. NO. •--~-=----
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NATURALNIE-' SEDZIESI t-tOJ,,. 
OSŁONĄ PRZED KULAMI; JOE. 

IUTRO: „ZMIANA RóL " • 
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,,Zaślubinr'' .moliarchr z ·imperium 
Uroczrsb akt w czasie koronacii k~óla Jerzego VI 
Jednym z najhardziej uro­

czystych aktów, jakich doko­
nywa podczas koronacji kró­
lów · angielslcich arcybiskup 
Canterbury, jest włożenie na 
palec monarchy pierścienia, 
co symbolizuje zaślubi.ny mo­
narchy z Imperium. 

Pierścień używany podczas 
koronacji jest zawE-ze specjal­
nie wykonywany dla każdego 
z mt>narchów. Jest on ze szC2le 
rego złota o zupełnie gładkiej 
'{><>wierzchni, na której wyryty 
Jeśt znak krzyża. 

Arcybiskup Canterbury 
wkłada ten pierścień na czwar 
ty palec prawej ręki króla po 
pomazaniu go świętymi oleja­
mi. 

Dawna tradrda 

pałacu spotkał iebrab. które 
mu go pOdarowal żebrak te~ 
jak ~Osi legętiq&t był w rze­
czywistości męł1m Janem 
Ewangelistfl. , 

Pierścień został zwróoony w 
cudowny sposób. święty Jan 
Ewanpsta, według podani&t 
objawu . się dwom: piekrzv­
mom w ,Ziemi świętej, poleca­
jąc im, by udali aię na dwór 
kr6la Anglii i zwróeili mu ier 
ścień. który, ]tjerujtte się hto· 
ścią, dal zebrakowi 11 bram 
swego pałacu. 

Leaenda i i...-
lstniejq. ~ iż ten sym­

boliczny pierścień powinien 
być jak, najciaśniej,s~y. ponie­
waż im trudniej wchodZi na 
palec, łYJll dłużej trwa pllD.OWa nie króla. · 

sPeCłziła w kaplicy F.diwarda dła CiF.iani'ego. 
WY-znawcy poza głównym oł- Kareta ta jest niezmiem.ie 
tarzem. Znaczna częś6 tego cięZka - waży · 4 tony. 
czasu została zużyła DA zdjęcie OięZki. ten wehikuł będzie 
z obolałego palca pierścienia. wolno posU1Wa6 się w pochodzie 

Dopiero o godiz. 4 i pół królo koronacyjnym nie tylko dla 
wa Wiktoria z kol'QD4 na gło- tego, że mDSZł\ · mu nadążyć, 
"Wie i jabłkiem królewskim w kroczący w pochodzie dygnita 
ręku wsiadła do karocy, która rze. ale przede W8zystkim dla 
wśród okrzyków niezlicw- te.go, że jeg~ rozmi!"'Y i wa~a 
nych tł~ów zawiozła jł\ z po n!e p<nwalaJą na żaden pos­
'W'l'Otem do pałeeu Biekiingham p1ech. 
skiego. środkowa crięść karety za-

!JO ()p~ W estmiuter- wieszana jest na pasach, umo 
ski~ królowa przybyła o cowanych do ramion 4-cli zło­
godi. U.:50, a w!ęc · uroczysto cistych trytonów, siecbących 
ści w samym tylko opactwie ponad przednim.i i tylnymi ~ I 
trwały 5 gOdzin. S•iami, I 

r..wl. k el środkowa część ka.t0e1 wyo ........ ar a braża 8 pni palmowych, pod- . 
Karoca królewska, w któ- trzvmujących dach karety, po 

rej król Jerzy 6-ty i królowa nad którym widnieje korona 
ElZbieta udadzą się do Opac- królewska. 
twa Werlminsterskiego została Wnętrze karety wyłożone 
wykonana w r. 1761 wedlug jest szkarłatnYI!l aksamitem. I 
!"fSUłlku Eir Williama Cham- Ciągnie j~ 8 koni o wspania 

Str. 't 

azy pracuję prze& eal• 
aoo, usuwając w prosty 
I aleazkodliwy 1pos6ła 

brud z namoczonej bi• 
lizny. Kto mnie 1tosui9 
jest bardzo zadowolony. 

~1łJ.U• Sprzedaż tylko w paczkach. -
W)'stncpć lic naśladownictw! 

Tradycja pierścienia j~t bar 
dm dawna. Sięga ona 11-go 
wieku czasów Edwarda Wy­
znawcy i była wiernie prze­
strzega.na ~czas wszystkich 
uroczystości koronacyjnych. 

Legenda ta i . prze&ł\Cł i1>"4 w 
dziły się . przynajiąniej raz w 
h.iet~rii Anglij._ P<>dczas pano­
wania królowej W.ik.torii. P1er 
ścień. który włotył jej na pa­
lec arcybiskup Cantel"bury 
był tak mały. ii po uroczydo­
ściach koronacyjnych królowa 

bersa. Ozdabiają ją malowi- lej uprzęży. ----------------------------------:.::_.-.. :..-... 
Załoga pancernika utom=la Według legendy, jaka rię 

~l'zechowała, król. Edward 
Wyznawca nie rozstawał ęię 
nigdy ze swym symbolicznym 
pierścieniem koronacyjny.fil aż 
do chwili, kiedy u wrót swego 

nij~~ia5:U:!fró1!:~caWik Ostatnie chwile powstańtzego okretu ,,Espana11 

tor1.·a panowała najdłuł:ej ze BILBAO. Agencja Havasa j się do portu w Santander, przy I Statki rybackie znalazły na 
wszystkich monarćłlów brytyj donosi: Po otrzymaniu wiado· bywaj~c z północy w chw·i·li micjEcu zatonięcia ?krętu p~y­
slt.ich, hO aż 63 lata. mości o za-topieniu pancernika gdy na horyzl)ncie róWllież na wające po falach liczne ks1ą• 

Jeden z bit>grafów królowej •„Espana", wszystkie tutejsze pół2ocy ukazał się „&pa.na" i żeczki wojskowe, hei:ety f~lan· 
Wiktorii twierdzi wprawdzie, I organizacje pol1tyczne i dzien- starał się E1tatkowi &nJ?ielskie- gistowskie, niemieckie dz1ewii 
że nie tylko pierścień wylou11 niki umieściły w oknach zajmo mu przeszkodzić w wejściu do ki i dokumenty. nie zdołały jed 
ny na uroczystości koronacyj- wanych przez się hu<lynków ol portu. nak ocalić nikogo z załogi. 
ne l•yl tak małych I'?Zllllar.ow, brzymie napisy, zawia<l~m iajif Równocześnie pojawił się po- Do~ódcą „Espany" był~ 
nle w dodatku arcybiskup \an ce ·o rad-ornym zdarzeniu, lud- wstańczy kontriorpedow!ec de V1erna. Latarnik ~ 
terbury p~yli~ się i wlo.lył nóść. zaś zo~ganizow~ła szer~g „V:elasco" i na.k.azawszy a~g~el Mayo.r _nadal. pr~ez ra~10 szc~~ 
go na llUly ~ee, co SJ>!>W,.l<ł?: Ul-N!!ł_ęst~~J _ }la ulicach mia sktemu statkow1 zatrzymac się1 goły h.1twy 1 wa111nk1, w k.O". 
wało ohrzm1ę~1e ,pal:::a 1 dotkh sta. oddał w jego kierunku 7 do 8 rych się ona od.b1\val. · 
wy_ ból. · Szczegóły nrzebiegu walki są _-; trzalów a1·matnich. Pierwsza depe.sza .t:osta\a na 

Królowa po zakończeniu u· następujące: Angielski statek Okręty i statek znajdowały dana o godz. 8,30, ostatn.n 'za§, 
roczysfości przeszło g<>dzinę handlowy „Wrothan" zbliżaJ ~ię wtedy w pobliżu wyspy do~osząca o zat~ięciu ,.E.sµa· . Hif UFAJ BYLE Konu 

Do naszyc;h Czytelników. 
Jeżeli nie Szyller-Szkolnik, to 

któż inny potrafi 1zczegółowo . olu-e­
ślić Twój charakter zdolności. prze· 
naczen.ie? Szyller-Szkolnik jest Re· 
daktorem _poczytnego pisma ,,świt'' • 
(Wiedza Tajemna), autorem wielu . 
prac naukowych. . wielkim znawcą 

• ~'ikodtl wgdaff{ów aa cltoroó~ • 
111owiol Ksiadz l(.,,efpp. - Żvicie więc ror.• 
tropnie, ł. j, iochowujc:ie z:drow•e I Jest Io 
prz:y1emniel i mniej kontuje. A codziennym 
worunlclem idrowio jHł dobre i niedroQie 

Muro. Wkrótce potem "Velas- ny <> godz .. 10,,J) .. Puez całe 
co" i „Espana" znalazły się po przedpołudnie lotmctwc:, r2ądo­
za obrębem wód terytorialnych we pr.zelatywało n:'~ „„-łlllaD• 
i w tej chwili pojawiły się sa- ~er, witane • o_wacYJn.e przez 
mol-0ty Nądowe, zrzucając ho- tumy ludnosc1. .. . . 
mhv na powstańcze okręty. Władze w Walencn połec1ły 

Je<lna z bomb prredostała del~g~tC:~i rzą~u w :o;autaQde~ 
;ię najprawdopodobniej przez złozyc zyczema marynarce .1 
luk do składu amunicji, gdyż l~tructwu. Pyez'>:dent republi­
pancernik zatonął bardzo szyb k1 nadedał rowweż swe zycze­
ko. „ Velasco" zdołał uratować Il iS. 

duszy ludzkiej. łniodanie z 
Jeżeli Ci brak energii, równowagi 

ieżeli cierpisz moralnie. Szyller· 
Szkolnik w_yszczególni najważniej· 
•ie fakty Twego życia, powie kim 
jesteś, kim być możesz. Poradzi jak 
żyć i postępować, by zwycięsko 
przeciwstawić si~ losowL A ponadto 
wybierze szczęśhwy numer losu L~ 

'/laWJ .rtodowef Kneippa! 
oficerów i część załogi „E~pa· ~============ ny", większość jednak zatonę- iii 
ła. 

kowy można nabyć. Podaj datę aro-terii Państwowej i wskaże. gdilie ta· Mar1·aw1·1a low· alsk1· 
dzenia. Nie przysyłaj żadnego wy· 
J)agrodzenia. · · · Losowanie ks iueaek 
pr~:, ~:~~!~ ł!;fier:.s:::i:i~k~ przegrał · sensacyjny proces prema~ou•anrcb P. Il 0 numerów padło mnóstwo wygra· Jeszcze w 1908 roku parafia Spowodowało to ~Oce6 są- • _ 

f/tk~ ~i:ktÓ~:: J'g~~{sc;alc~~~~eN'J. DUlll'iawicka W Lodzi nabyła dowy. Sąd Okręg01Wy w Ło- pf~6:ek";,1~~~:Zn~937pr!;m':~?e ~~ot!'. 
wa Wieś k. Chorz., Karola Miarki nier1J1Choon<.>$ć. która ze ~lę- dzi 'lla•kaiz.ał wpisanie do wyka- ciek no wictodr. ouc:z41dnotc:1o- premlo-

ł W B . Gd d .. k-..t-·~• . . h" t · ·· ''-- __ _. , · 1 won• ser'~ lll-e. 2 - 'to.OOO z „ . aranow1cz, Y· u llla to, LZ ~tui ma.rtawlc- zu 11po eca.nego J-<111U1 w:i&SC1- w premiowaniu brały udziel lcsOjjt•.c:zk'i, 
nia. Wysockiego 33 m. & - 10.000 ~l„ ki n.ie L.yl n.1'awnie U(mlany ciela _ na.rraJii na które wnies iono wazy~tktle wkład~ H 

ł6 er Bo ław kl. W1'Jno Ostro- V r- -; , r- • . ubiegły lc111artllł w lerm1łl'1e do dnie 2 
z gus s • • pr.1J6z ?IZ;...:i 1'06""'jgki, Z06taił.8. Od wyro.ku od:wotad się ex- 1c1111e1n1a 1937 r. 

ramska 11-& - 100.000 zt M. Madę· . '!U • . " ' ł . ~!~l. v --·- Iski . I Prem;e po zł. 1„ J ~dły na Nr. Nr. 
jówni. Stanisławów, Romauowsk. zaip154in4 na 1m1~ os aw1oneg(! arc 11SA.UIP A.O'Wa l spraiwa 1w30 169599 moa.s 19, _79 223361 24959.f. 

9 -100.000 zł„ J. Morzyńska, Łask. arc"111biskn1nsa Kowalski-o. w 2lll azła Sl"' n.a wokiwdzie <;:ft_ Premie po il. 500 =y n~Nr. Nr. 
S · k I · 10 ooo ł W ' " · -,.- , -e, "' • "-"ł 1511416 157269 1M1>12 1 167v„ 1Q060 

tacJa 0 e1owa - · z „ · 1923 ?'.in.n zal-egałl'ZOW~l'll ko- du Apelacy1nego w Wa'f'SZ8~ 1693"'0 wron 1112652 172731 111-404 1&3089 
Piątkiewicz, Kraków. B. Zaleskiego , • ,1 r- . . .k. .t.. . .J _: • W 118'4833 186&16 1924(.5 1f'"59 20f.Q7 21»97 
24 m. 2 _ 10.000 zł., Sala Aprli, Tar- sc101a m~WlC iego arc}"Dl&- wte w UlllllU WCZ()lill'JSZyilD. y- 21ssa3 ?16349 ?17616 22.wo 2307te ?!1971 

nów. ul. Focha 7 - to.OOO zł„ Jan Ma- kucp Kowaill5ki zezńiał •t no- rok pi~s.zej ~!i ·7l08i:arł 2~!!n1~~2 if.':J :=:n~~!~~: Nr. 151,.cu 
cisz, 1'..urów!.2ow. Rybnik, Wiktorja 5 tni.alny, w którym pn~. całkow1c1e zatw1erU1?JW1y. m.110 1&U03 153.283 153.389 ~5S.W 157,014 
25.000 zł„ W. Piechowski. Często. . - · ...:_._1._ „ -•---·-· 1_ 157.525 167.364 160.077 um13 1au 141.241 

C1. 1.. wa. Szczytowa 18 _ 75.ooo zł. J. i•z iuer~oac D>Wl:UUWJ wia- 161 .831 160.20Z 163.0tS 163.00 163.697 163.968 
µ • • -- t·. ' • __ t. • _J • 16"1 273 165.0U 166.221 166.361 16' 5lD 1 7.910 

M. Ajzenbe~g. Izbica n. Wieprzem - snosc J>araLLU l -. zuuOiFD!l się • 168-409 1oa 746 168 ea1 169 266 16"753 \74.242 
75.000 zł„ w. Kaźmierczak, . Wojko- w~ć l. t\ n.a każde . &llie. Tłumaczenie snów 174:~ 11a°.1St4 t8Ż.453 166:196 1&.327 167.S33 
wiec Komorne, Ogrodowa 1 _ 25.000 A . !--'-· K ł · ~-> 1aa.112 189.047 189.31~ 190.336 192.073 19~.496 

-~ -rcy. ~up owia s 1 ~-11 .,._ W 194.3!>4 1~-00 1t4.<456 195.628 199.068 
d . Jeżeli wątpisz w autentycznWI~ J'ednaik. wkrótce s.k.aumy ·w Te-aa 5'Z. r. 1940 będzie duża 199.499 201,_167 2ou3S 204.673 2ouas 205.6071. 
podanych potwierdzeń, móżesz się zm.iana na lepsze w życiu. Nadej- 206 791 'lffT.372 209.8611 i10.zeo 211 .141 213.9' 
zwr'"'c1ć do powvższych osób, poda· zwi~zku ~ wyikry.tą w klSBttO- dzie list lub tuiMer unędowy. Cze- 2i.:cs• 217 .417 :ia.~7 220.664 221.297 

" / k · ·~1.! . p•--'- „........ 222.943 223.152 m .w 221.995 229.w 
jąc swó: adres 1 załl\czając znacze rze Jlli8ll'l81Wl.CJUJm w ~u ka Pam~ pochwała lub kompie- 229.485 233.378 234.5S9 ZS6.319 2«>.498 240.949 

pocz.tow"y na od\)owiedź. afetą. Po wyro.ku s:kazująieyrm ment. Sen przepowiada długie ży- 242.4"9- 245.996 t47.0t'2 249.00.S 249,,15 250.115 

Przy jęcia codziennie. Przy!1ź oso· Kowalski W?At>z odmówił po- cie. 25g-~~~ ~3~~st&ło wylosowane 2!3 premie 
biście lub podaj datę uruuzenia. . „L~ ~ • • • P. Murarz z Mokotow-. W zdro- lOO.zlotowe. 
otrzymasz horoskop aśtrologiczny ID.lmO Żl\UJD111 ptl'0epl6&D.Ia ni.eru- wiu Paina zajd.z.ie duże polepszenie. Po rBZ drug< padły premie na następuJii· 
b-.z: żadnej do~łaty. Załącz .50 _gro· chom<>Ści na wł.aisność parafii l'ia loterii może Pan grać, na ćwiart- C:.i lcltli lltec:zlci : zł . 250 na Nr. Nr. 15&.5.s,1 

szy znaczka~ pocz!C!~ym1,,. W~r· i wsz'"""'ki.e dbchod1Jcz czynszu kę. Spełni się życzenie. Będzie ja- 21~E91oo na Nr. Nr. 15u 52 174.na 17s . .(31 
szawa. redakcJa .,świt , żuhnsk1e- -L _ _ !;"' __ J.... t „ kaś zmiana. 184.030 187.580 190.284 190.633 191.844 219.215. 
go 9, ogłoszenie załączy6. U1J1?a.uu D4 ~16 ą 'Orzysc. Maleńka z Pragi 4'!. Znajomy Ogółem padło 404 premie na łęczn" lewo· 

NOWOCZESNE 6RAMOF ONY 
MAJNOWSZE P Ł Y T Y 

tanio sprzedaje firma „POLSKA 
Pł:.YTA„. Warszawa, Marszałkow. 

ska 104. 

OD 30 GROSZY 
.spu.eJajemr używ&ne płyty gramo­
fonowe. ,,POLSKA ·PL\ l'A", Mar.o 
szałkowska 104. 

Ciągnaen .e 
dolarówki 

Wczoraj_ w gmachu M114, 
Skarbu odbyło s·ię ciągnienie 
dolarówki. Wylosowanych zo 
stało 90 premii na ogólną su­
mę 37.000 dolarów. 

12.000 dolarów padło na nir. 
1132794. 

3.000 dolarów padło na n-ry: 
771517. 15001. 

1000 dolarów padło na :ą-ry: 
191398 1225941 1470827 328818 
112604 448934 543888. ustatkuje się, a.le nie wiem. czy oo tę zt. 70.300. z tej znajomości będzie. Przykrość ___ mm _____________________ _ 

czeka Panią. Sprzczka. Polepszenie DROGOWE od zł. 98.-

' 

BALONOWE 

WYSCIGOWE 

DAMSKIE 

Gotówką - :tlatamil ' 
N:a.jnoW&ze iilódele 1937. 
Ilustrowane cen~i ~ysył.airnr 
każdemu be~płańmieł 

CENTRALA MASZYN 
Knk.6-, aLDidla Nr, ie.A 

• 

warunków materialnych. 
P. Jana X. 18. Będzie się Pani jesz 

cze k&ztałcitł.a. Char.akter pisma zdra­
dza przeżyte zmartwienie i rozsą­
dek. Mila wycieczka będzie. Rozmo­
wa z mężczyzną w mundurze. 

P. LQretta Z. Pa.n Z. myśli o Pani. 
~ ja.ka4 pr~ Jll. domu. 

Z.iwdzięczając dobroczyn- V E N U 5 
nej azłalalności kr em u 
nietylko radykalnie usuniesz PIEGI, PRYSZCZJ 

i PLAMY, ale skutecznie zabezpieczysz si~ od nłch 
LABORATORIUM 

ST. &ORSKI, I-wa. żądaj tylko krem YEBOS 

· ł 
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Wyjątkowy Jubileusz Wątroba jest filtrem ·dla krwi. 
Zanieczyszczona krew może 

powodować szereg rozmaitych 
do legli w ości, bóle artretyczne, 
zdęcia, odbijania, bóle w wą­
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze, 
Cboruby dej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza· 
ją starość. 

dziestoletnie doświadczenie wy­
kazało, że w chorobach na tle 
złej pr1.emiany materii, chro· 
nicznego iaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyź­
mie ma zastosowanie „Cboleki· 
oaza" ff. Niemojewskiego. 

Cenionej Osobistości 
jak już w krótkiej notalce 

redakcyjnej wczoraj donosiliś­
my miejscowy korpus palestry 
piotrkowskiej oraz tutejsze Sto­
warzyszenie Prawników orga­
nizuje towarzyski raut oraz spe­
cjalny obchód z okazji sześć­
dziesięciolecia pracy zawodo­
wej i społecznej Mecenasa Do­
brosława Kleyny, delegata do 
Rady Adwokackiej w Warsza­
wie oraz Prezesa Stowarzysze­
nia Prawników w Piotrkowie. 
Celem uczczenia zasług seniora 
adwokatury piotrkowskiej, któ­
ry w sferach całego społeczeń­
stwa zjednał sobie powszechne 
i wyjątkowe uznanie i poważa­
nie zawiązał się specjalny ko­
mitet honorowy w składzie: p. 
Kazimierz Rudnieki, Prezes Są­
du Apelacyjnego w Warszawie, 
p. Stefan Szydłowski, Prokura­
tor Sądu Apelacyjnego, p. Leon 
Nowodworski, Dziekan Rady 
Adwokackiej, p. Henryk An­
giewicz, Prezes tutejszego Są­
du Okręgowego i Prokura­
tor Sądu Okręgowego p.Robert 
Rauze. 

W składzie Komitetu Orga­
nizacyjnego figurują znane i wy­
bitne jednostki miejscowej ad­
wokatury jak: mec. Tadeusz Kę­
piński, prezes Akcji Katolic-

kiej, mec. Różycki Czesław,Pre­
zes Zarządu Okręgowego Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego 
i wicedelegat do Rady Adwo­
kackiej, mec. Walosiński Wa­
cław, Prezes Koła Adwokatów 
i wicedelegat Rady Adwokac­
kiej. 

Komitet erganizacyjny roze­
słał już do przedstawicieli miej­
scowego i okolicz. społ , a tak­
że do wybitnych członków 
adwokatury, sądownictwa i 
władz innych resortów admini­
stracji państwowej zaproszenia 
celem wzięcia udziału w bankie­
cie dla uczczenia Mecenasa 
Dobrosława Kleyny. Bankiet 
odbęd7ie się w Piotrkowie 
Tryb. dnia 29 maja 1937 r. o 
godzinie 21-ej w sali Gimnazjum 
Męskiego Tow. Szkoły Sred­
niej, przy ul. Pierackiego 1. Za 
Komitet Orgrnizacyjny zapro• 
szenie podpisali: mec. Wacław 
Walosiński i mec. Czesław Ró­
życki. 

Całe społeczeństwo piotr­
kowskie bez względu na zawód, 
czy stan społeczny, łączy się 
w ogólnym życzeniu wszelkiej 
pomyślności i szczęścia osobi­
stego oceniając najzupełniej wy­
sokie zalety meralne Dostojne­
go jubilata, którego każdy z 

Komitet Budowy ogłasza 

Przetarg publiczny 
na roboty murarskie, stolarskie, ślusarskie kanalizacyjno­
wodociągowe, malarskie, elektryczne i szklarskie, zwią­
zane z dokończeniem budowy II-go piętra gmachu Gim-

nazjum w Piotrkowie Tryb., Pierackiego 1. 
Roboty mogą być oddane w całosci, lub 

w części. 

W sz~kie iłnformacje otrzymać można w kancelarii Gim­
nazjum codziennie w godzinach od 9-ej do 14-ej, tamże 

ślepe kosztorysy za opłatą zł. . 2. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach składać należy 
w kancelarii Gimnazjum do dnia 15 maja br. r. 

do godz. 12-ej. 

Komitet zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu. • 

KOMITET. 

CZY WIE PANI, ŻE NA GAZIE 
30°/0 ZAOSZCZĘDZIĆ MOŻNA 
Założona niewielkim kosztem kuchenka 

gazowa oddaje wielkie korzyści 
w gospodarsl wie domowym, zapewnia 

czystość, szybkość i wielką wygodę. 

GAZ to oszczędność! 

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo­
nował I przyzwyczaić 90 do systematycznego 
wypróżniania słę. Nie wolno nisze~~ orga­
nów trawienia obsłrukcJ11, ponieważ w kisr· 
kach pozosłajł subsfancfe gnilne, załruwajQC 

ZIOŁA z GÓR HARCU 0-ra Lauera 
regulują żolądek,normują trawienie, łagodnie 
przec;zyszczają. pobudzają przemianę ma• 
ferii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpi9-
nlach węłroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroł 
-dalnych I otyłości. • . 

ZIO ił A ,z GÓRJ4ARCU D-ra L.AUE RA. 
. - -- -

nas i wszyscy razem darzymy 
głębokiem poważaniem i usza­
nowaniem. 

Obowiązkiem każdego podo­

ficera rezerwy jest należeć 

do własnej organizacji 
Racjonalną, zgodną z naturą 

kuracją jest normowanie czyn­
ności wątroby i nerek. Dwu-

Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizjologiczno-che­
miczne „Cholekinaza" U. Niemo· 
jewskiego, Warszawa, ł;owy 
Swiat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. 

Obchód· 1 maja 
w mieście Piotrkowie 

, I powiecie piolr.kows.kim 
Wczorajszy pochód urządzo­

ny z okazji święta robot. przez 
PPS wykazał dowodnie, że po­
chód tworzyły przeważnie or­
ganizacje socjalistycznego Bun­
du, którego udział wyniósł pon~d 
80 proc. uczestników. Pochod 
odbył się w zupełnym spokoju. 
Niewątpliwie polskie społe­

łeczeństwo robotnicze coraz 
więcej narodowo i państwowo 
uświadomione nie idzie na lep 
demagogicznych haseł. · 
Dało się zauważyć niezwykle 

sprawne i znakomicie zorgani­
zowany aparat bezpieczeństwa. 
który nie dopuścił do wznosze­
nia okrzyków antypaństwowych 
a gdy dwóch z komunistów po­
zwoliło sobie na okrzyk „niech 
żyje komunizm" zostali natych­
miast aresztowani. 

Do 
Wszystkich Członków Koła 
Powiatowego Podoficerów 
Rezerwy 

w Piótrkowie 
Koło O.Z.P.R. wydało nasti;puj~cą 

odei:wi;: 
Koledzy I 
W dhiu 3-go Mnja b.r. ob­

chodzi cała Polska Rocznictt 
uchwalenia WiekoP•mnej Konsty­
tucji, która w krytycznym mo­
mencie upadku ducha i siły mi­
litarnej w Nar0dzie wniosła 
nowe hasła Odrodzenia i Wol­
nosc1. Celem uczczenia tego 
ważnego w historii państwo­
wości polskiej dnia i wziqcia 
udziału w obchodzie, wszyscy 
Koledzy członkowie Koła, za­
równo mieszkający w mieście 
w Piotrkowie, jak i na terenie 
powiatu mają obowiązek sta­
wić się na zbiórkę, która odbę­
dzie się w lokalu Sekretariatu 
Koła przy ul. Słowackiego 18 
parter, dnia 3-go Maja o godz. 
8 min. 30 rano. 
Obecność wszystkich człon· 

ków obowiązkowa. 
Prezes: Red. Br. Kalwary 
Komendant: St. Goliszek 
Sekretarz: W. Borkowski 

Wycieczka 
K. S. „Orlę" 

Sekcja kolarska K.S. „Orlę" 
w bieżącym sezonie projektuje 
szereg wycieczek rowerowych, 
do malowniczych i historycz­
nych zakątków Polski. Wycie­
czki powyższe prowadzone bę­
dą przez kol. Górskiego Stani­
sława, który daje rękojmię, że 
imprezy powyższe dadzą maksi­
mum zadowolenia uczestnikom. 
W wycieczkach mogą brać 
udział nie tylko członkowie 
Z.P.M.P. „Orlę" lecz i osoby 
niestowarzyszone. 

Pierwsza wycieczka wyruszy 
do Tomaszowa i „Niebieskich 
źródeł", która się odbędzie w 
dn. 2 maja b.r. 

Zbiórka przed lokalem orga­
nizacii przy ul. Legjonów I. 14 
godz. 7.30 rano. 

Widocznie duch zjednoczenia 
narodowego zrobił znaczne po­
stępy i podq;iałał otrzeźw~ająca 
na społeczeństwo rob~tnicze, 
które wyraźnie odsuwa się od 
zgubnych dla nas doktryn, kla­
sowych, a pragnie zgody i 
jedności w silnie zorganizowa­
nym państwie. 

Mamy nadzieję, że wkrótce 
w barwach klasowych pozosta­
ną jedynie sami żydzi a skon-

Zespół~] Reduty 
w Piotrkowie 

Dnia 3·go Maja w sali im. 
Kilińskiego o gedz. 8.15 wie­
czorem zespół Reduty wysta­
wia znakomitą komedi~ w 4-ck 

Dancing 
na · Polską Macierz Szkolną 

Dziś dnia 2-go maja w sa­
lach restauracji „Europa" sta­
raniem Zarządu Polskiej ·Macie­
rzy Szkolnej odbędzie się dan­
cing na powi~kszenie funduszu 
„Daru Narodowego 3-go Maja". 

Nie wątpimy, że wszyscy,któ­
rym leży na sercu polska szko­
ła i polska kultura na Kresach 
Wschodnich, zechcą poprzeć 
cel i gremjalnie przybędą w 
niedzielę do „Europy", gdzie 
prócz zabawy <'zeka gości moc 
miłych niespodzianek. 

!'va fali radiowej 

Studio Radiowe na 
Targach Poznańskich 

W dniach od 2 do 9 maja 
trwają w Poznaniu Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie, po­
siadające już ustaloną sław~ w 
naszym świecie gospodarczym. 
W bieżącym roku z okresem 
Targów Poznańskich :związany 
jest „ Tydzień Propagandy Ra­
dia" W związku z tym urzą­
dzone zostało studio nadawcze 
w jednym z pawilonów na te­
renie Targów. Ze studia tego 
transmitowane będą w progra­
mie ogólnopolskim trzy kon­
certy. 

Pierwszy z nich -połączony z 
uroczystością otwarcia Między­
narodowych TariÓW Poznań­
skich (transmisja o godz. 15.25) 
nadany zostanie dn. 2 maja t.j. 
w niedzielę o o godz. 12.03. 

W dniu 3 maja organizuje 
Polskie Radio o godz. 18.00 
następny reportaż z Targów 
Poznańskich. W dniu 4 maja o 
godz. 16.30 transmitowany zo­
stanie drugi koncert ze studia 
wystawowego, trzeci zaś dnia 7 
maja o godz. 16.30. 

solidowane społeczeństwo pol­
skie nie dopuści do manifesto­
wania i urządzania przez nich 
obchodów obcych duc;;hem ży­
wiołowi polskiemu. 

W Bełchatowie i · Sulejowie 
pochód pierwszomajowy odbył 
się zupełni~ spokojnie, uczest­
niczyła w pochodzie tylko gar­
stka robotników polskich, na· 
tomiast Bund z racji soboty 
wystawił liczne szeregi. 

jeden ruch ręki. by wJq­
cziĆ prc:id : i:G chwilę 
można iuż prcsować 

coś •~Iann.J. 
ZC!Jarzanv elektrycninte 
lśniqcy sprzęt: pracs w 
powietnu nieaka:ionym 
spalinami. nieullrudzone 
ręce. śnieżna bielizna 

prasowmtie w dowolnym 
pokoju. o dowolnej OOCZEt 
i:awsze ~ świeży w'.vr;alqd 
sukni. krawa' t"Cr. 
kołnier z yka 

Plr,Ol'TOTY 
EZVSTOSCI 
WVGDBY 

~ELA'IKO 

EleM'if c'U1t 

CENA ŻELAZKA OD ZŁ. 12.50 
SPŁATY OD 1 ZŁ. MIESIĘCZNIE 
DOPŁYW - BEZPŁATNIE 
PROPAGANDOWA SPRZEDAŻ 
w SKLEPIE ELEKTROWNI 
ORAZ U AKWIZYTORÓW 

PRENUMERATA miesi~ crn a Dziennika Piotrkowskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
z do:>rnw ą z/ 3.00, k war1.a ln1e z przesyłką zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

~~~--~------~----------------------~ Z.a łfcJaklora i Wyd<iwnictwo: Leopold Kujawsk\ "Drukarnia Krajowa"ePracowników Drukankich, Piotrków Sienkiewicza 14. 

' 
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